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Lwów 1. 10. października. 


(Skartelowaniu kolei galicyjskich. — Sprawy 
delegacyjne. — Klęska rentralistów w Tyroln. — 
Stena w skupczyni przyczyny przesilenia gabi- 
natowego w Belgrail wysły o nowym gabine- 
cið; mowa akcja mocarstw w sprawie wschodniej. —- 
Poseł perski u paplełw. -— Wyrok w sprawie ks. 
Kurowskiego, — Wiec relicyjny w Krotoszynie. — 
Złożeńe z urzęda ku. biskupa wrocławskiego.) 


Słychać, że szef ai 


ujackich spraw kole- 
jowych zamyśla skłonić kie koleje ga- 
licyjskie do zawarcia kartelu, któryby 
usunął wzajemną pomiędzy niemi konkarencję, 
ale bez narażenia publiczności. Ruch ma być ua 
pojedyncze linie tak rożlosony, Że kolej ucze- 
stniczy w dochodach, chociaż transport liną po- 
szedł linią. Chodzi tu mianowicie o główne 2 
kierunki: ku Pesztowi i Wiedniowi. Dyrekcje 
kolejowe miały jaż przystać na wspólne zebra- 
nie się, — ale czy się uda wynaleźć klucz do 
obliczania się między kolejami, czy zresztą mo- 
żliwem jest pogodzenie tak sprzecznych iute- 
resów kolei poszczególnych, i czy nie ucierpi 
na takim kartelu interes publiczności? — ta 
ważne pytanie. 

Delegacja węgierska przyjęła już 
etat ministerstwa spraw zagranicznych po wy- 
jaśnieniach hr. Andrassego, która nie warte były 
jednego naboju, taksamo jak te. które w dele- 

acji przefllitawskiej alożył. Ze sprawozdania 
Ir. Falka zabawiem tylko było, jak teu żyd 
zmadjaryzowany bronił przymierza trząch ce- 
sarzy od zarzntów despotyzmu, reakcji itp., 2 
Madiary potakiwali, Jak nisko upadł ten na- 
ród, jak zżydowiał! 

Zdaje się, że delegacja węgierska uprze 
się przy pozwoleniu 63.000 złr. na rgorganiza: 
de sztabu jeneralnego, którą to sumę komisja 
delegacji przedlitawskiej wykreśliła, i że może 
przyjść w tej sprawie do wspólnego głosowa- 
nia, jeżeli centraliści tej konieczności nie uni- 
kng, aby się uchronić od pobicia przez głosy 
polskie. Minister Va bardzo ubiega się za 
powyższą „sumą, jak i funduszem na konie dla 
kapitanów, którego jednak tym razem podobno 
nie otrzyma. 

Gazety rumnńskie z Jas i Bukaresztu, któ 
re dnia 6. bm. nadeszły do Czerniowiec, proku- 
ratorja sądowa wszystkie skonfiskowała za ar- 
tykuły przeciw Anstrji, którą nazywają pań- 
stwem „na wskróś korsarskiem*. Jeżeli tele 
gram czorniowiecki N. Pressy przytem dodaje: 
„Pima pofskie rioną także żółcią i jadem* — 
jest to umyślne kłamstwo, bo na czas festynów 
czerniowieckich gazety polskie mnsiały z po- 
wodów od redakcji niezależnych — wyrzec się 
wolności słowa, jakeśwy to z góry zapowie- 
dzieli. 

Znany patrjota bukowiński, br. Aleks an- 
der Wassiłko ajrzał się zmaszonym prote- 
stować w,N. Preasie przeciw jej koresponden- 
towi czerniowieckiemu, który tendencyjnie sfat- 
szował jego przemowę, jako przewodniczącego 
szlachty bukowińskiej do szefa kraju, p. Ale: 
saniego, a sfałszował w duchu festynów żydow: 
sko-biurokratycznych. Bez kłamstwa centraliści 
wydychać nie mogą! 

Przy wyborach nzupełniających 
entraliści po: 


dli i wybrani zostali antifederaliści, jakimi byli 
i poprzednicy, zwłaszcza Dipauli i Giovannelli. 


Telegram Nurodnich Listów w następujący 
sposób malnje scenę z niedawnego tajnego 
posiedzenia skupezymy: „Ministrowie 
już się byli zgromadzili w poniedzialek przed 
południem w skupczynie, gdy się tam- zjawił 
książę w towarzystwie adjutaatów, i polecił o- 
głosić posiedzenie za tajue. Ministrowie prote- 
stowali przeciw osąbistenu wtrącaniu się księ 
cia, zażądali od skupczyny odprawy i opuścili 
salę. Po wyjściu ministrów zapytał książę: „Czy 
macie zaufanie we mnie?* Głosy: „Mamy.* — 
„Czy jesteście za wojną ?* pytał dalej książę 
Glesy: „Chcemy wojny, wiesz o tem dobrze !* 
Książę odparł ua to, że om nie chce wojny. 
Wówczas posłowie zawołali: „Znane nant są 
wszystkie dowody za i przeciw, ale chcemy 
wojny.* Książę oddalił się, zapaliwszy cygaro | 
wśród ogólnego wzburzenia. We wtorek udala 
się do księcia deputacja skupczyny, a we środę 
był u niego w imieniu skupczyny prezydent jej, į 
Kalewicz. We czwartek ma nastąpić decyzja.” 
Oczywiście odpowiedzialność za tę wiadomość 
cięży w zupełności na Narodnich Listach. 

Podług Bohemii, Risticz przeprowadził w 
skupczynie uchwałę mobilizacji wojska i uchwa- 
łę tę posłał, do dzienika urzędowego w formie 
prawa, nie podawszy poprzednio onego do sank- 
cji książęcej. To właściwie miało być powo 
dem utraty przezeń laski księcia. 

Te przyczynę w odmienniejszej formie po- 
daja Kadet pa ib którego aiz Bolka] 
„Upadek Risticza deprymująco oddziałał na 
przyjaciół dotychczasowe gabinetu. Mniemają, 
że jest to dopiero początek tych Środków, któ- 
re mają być użyte przeciw sk raj nym. Ksią- 
że Ua LA: dowiedział się, że większą 
część wojsk wysłano z Belgradu nie po to, aby 


bronić granicy, ile raczej w tym celu, by sto- 
lieę ogołocić z Żołnierza i ułatwić klice Risticz- 
Gruicza przeprowadzenie planów względem o- 
soby księcia. W skutek tego wydał książę roz- 
kaz, aby na przyszłość ani jeden żołnierz z 
gwardji przybocznej nie opuszczał Belgradu ; 
owszem zamierza nawet przywołać napowrót z 
nad granicy przynajmniej z tysiąc ludzi.” W 
dopisku dvdaje korespondent tegoż dziennika, 
że książę Milan polec złożenie nowego gabi- 
natu Mikołajowi Cristicowi, 


Mivisterjalna Polit. Corresp. sama przyzna- 
je, że utworzenie nowego gabinetu na- 
potyka na trudności. Mimo to utrzymnje, iż ks. 
Milan dojdzie dziś-jatro do stanowczego re- 
zultatu. Udało mu się tymczasem zrobić dwa 
nabytki dla nowego gabinetu, mianowicie byłe- 
> ministra spraw zagranicznych w gabinecie 

ubicza, p, Piroszanacza, któryby napowrót ob- 
jął tę tekę; drugim ma być p. Kalewicz, pre- 
zes skupczyny. Dotychczas ten ostatni znany 
był jako gorący zwolennik wojny, trudno więc 
wiedzieć w jaki sposób ma się stać teraz człon- 
kiem gabinetu konserwatywnego i mającego 
dążyć do utrzymania pokoju. 


Odwołanie wojsk serbskich z granicy jest 
A sprawą zajmnjącą umysły zarówno w 
Serbii jak «xa granicą. Ajenci dyplomatyczni 
obcych mocarstw działają w tym kierunkn nie- 
tylko w Belgradzie, ale również i w Konstan 


carstwa wszakże pragną aby początek dał ks.|nkarania winnych, jak tego dziś żąda od sąda 


Milan. 

Depesza pragskiej Politiki tak donosi: „W 
skutek inicjatywy Moskwy, kopsulowie mocarstw 
gwaraucyjnych wręczyli księcia Milanowi notę 
przeciw Stało się to ostentacyjnie i by- 
ło obra ne na zatrwożenie skupczyny. Tyl- 
ko jeneralny konsul angielski nie przyłączył 
się du kolegów. W następstwie tego skupczy- 
na odbyła dwugodzinną prywatną konferencję 
u księcia. Skupczyna waha się ; jest powód do 
muielwania, że opiuia publiczna przemoże. Kon- 
sulowi angielskiemu zamierzają urządzić po- 
chód z pochodniami, reszeie konsulów — ko- 
cią muzykę. * 

Tagespresse otrzymała z Paryża następu 
jące doniesienie : „W tutejszych kołach dyplo- 
matycznych mówią o nowej decyzji mocarstw 
północnych. Wiadomości z Hercegowiny prze- 
konały gabinety, że pacyfikacji kra- 
jów chrześciańskich w Turcji nie można się 
spodziewać za pośrednictwem transakcji kon- 
salarnych. Jedna część konsulów nie widziała 
nawet ani jednego dowódzcy powstańców, dru- 
giej podyktowano warunki, pod któremi poro- 
zumienie między powstańcami a Portą jest nie 
możliwem. Moskwa i Niemcy obrały przeto in- 
ną drogę, która zdaniem ich prędzej zaprowa- 
dzi do pożądanego celu; a mianowicie pragną 
usunąć owe stosunki, które są źródłem niepo- 
kojów. Pozostawiły one uznaniu i imicjatywie 
br. Andrassego ułożeuie propozycji, które u- 
czynione mają być Porcie, a po których mo- 
¿naby się spodziewać stanowczego uspokojenia 
narodów poładniowo słowiańskich. Cała akcja 
sjoczywa więc w tej chwili w rękach austrja- 
ckiego ministra spraw zagranicznych, który 
zaszczytnemu temu zaufaniu gabinetów berliń- 
skiego i petersburgskiego niezawodnie w zu- 
pełności odpowie.“ 

Papież przyjmował d, 7. b. m. posła 
szacha perskiego, jenerała Agara. Jene- 
rał wręczył papieżowi własnoręczny list sza- 
cha, dodając, Że pan jego otrzymał list i po- 
darki papieskie, i rozkazał zapewnić, jako ka- 
tolicy w wykonywsniu praw i obowiązków swej 
religii doznawać będą opieki i powałania. Pa: 
pież wyraził podziękowanie swe posłowi. 


Proces w sprawie ks, Kurowskiego skoń 
czył się 7. bm. Wszelkie zapytania zbywał ob 
żałowany milczeniem. Prokurator wnióst o ska- 
zanie ks. Kurowskiego na lat 3 więzienia. Mo- 
tywując wysokość kary, podniósł mowca, że w 
żaduem może państwie w przeciągu 70 lat o- 
statnich mie zaszły tak ważue przewroty epołe- 
czne, przez rząd nakazane przez zniesienie pod: 
daństwa. przywilejów szlachty i! k w Pra: 
sach, a przecież nigdy historja nie może wska- 
zać takiego oporu prawom, jaki obecnie sta- 
wia duchowieństwo katolickie państwu. „Ale go- 
dzina Sedanu niebawem, co najpóźniej w lat 
30 — woła v. Dressler w natchnieniu proro- 
czem — wybije dla kościoła kaiolickiego, który 
się ugnie przed powagą państwa (szmer oba- 
rzenia w audytorjum) na zawsze; a wtedy wier- 
ny prawom państwa lud pruski w własnych ser- 
cach zbuduje sobie ołtfrze, nie troszcząc się o 
kościoły. A gdyby i wtedy jeszcze znalazły się 
niedobitki rzymskiej hierarchii, które by się od- 
ważyły stawić krnąbrne czoło władzy państwo- 


przeciw ks. Kurowskiemu.* 

Politik wiedeńska otrzymuje telegram z Po- 
znania, że w sądzie okręgowym poznańskim d- 
7.bm. zapadł wyrok, skazający ks, 
Kurowskiego na 2 lata więzienia. 

W Krotoszynie d.5. bm. ks. dr. Jażdżew- 
ski, przed licznie zgromadzonymi 
wyborcami zdawał Sprawę z czyn- 
nościKoła polskiego nasejmie pruskim, 
Po świetaem przemówieniu dr. Jażdżewskiego 
zabrał głes włościanin Tyrakowski, i żądał, a- 
by w szkołach zamiast dzisiejszego systemu, 
który źle wpływa na wychowauie dzieci, za- 
prowadzoną była polska nauka i polskie wy- 
kłady. W tym celu radził wysłać petycję odpo- 
wiednią do sejmu. Wreszcie podziękował w 
imieniu włościan ks. dr. Jażdżewskiemu i całe- 
mu Kołu polskiema za jego trudy. 

Gazety niemieckie przynoszą ważną wiado” 
mość o złożeniu zurzędu biskupa 
wrocławskiego, ks. dr. Henryka Fórste- 
ra, w d. 7. bm. przez berliński trybunał dla 


spraw duchownych. Wielki to cios dla dyacezji 
wrccławskiej! 


Rezultata potrójnego przymierza. 


Zawarto przymierze trzech cesarzy dla 
utrzymania pokoju europejskiego. I któżby 
wątpić mógł, że skoro Niemcy, Moskwa i 
Austrja chcą utrzymania pokoju, to pokój 
musi być utrzymany. Cóż kiedy ci, co się 
związali z sobą w celach pokojowych, sami 
sobie nawzajem nie dowierzają i pomimo 
przymierza zbroją się każdy z osobna, jak 
gdyby jutro miała wybuchnąć wojna. Je- 
szczeż Niemcy mogą się tłómaczyć, że za- 
brawszy Alzację i Lotaryneję nigdy nię 
mogą być bezpieczni od Francji, która prę: 
dzej lub później do odwetu się weźmie. Ale 
kogoż się obawia Moskwa, kogo Austrja, 
skoro w takiej serdecznej przyjaźni są z 
Niemcami? A nawet i cesarstwo Niemieckie, 
mając po sobie Austrję i Moskwę, nie po: 
trzebuje się obawiać Francji. Zkądże więc 
to współzawodniczenie członków potrójnego 
przymierza w zbrojeniu się? Żadnego inne: 
go wniosku zrobić niepodobna, jak tylko, że 
każdy z nich obawia się swych  najserde 
czniejszych sprzymierzeńców i nie dowierza 
tak sławionej ciągle ich przyjaźni. Jeżeli 
się związano między sobą, to chyba na to 


tylko, aby skrępować swych sprzymierzeń- 
ców; naturalnie, że w takiem przymierzu 


silniejsi krępują słabszych, robią z nich 
proste narzędzia swe, których używają gdzie 
i jak im się podoba, Najkómiczniej zaś ta 
rzecz wygląda, gdy ci słabsi poczynają pra- 
wić o swej polityce niepodległej, samodziel- 
nej, a przynajmniej równorzędnej z polityką 
reszty sprzymierzeńców. 

Nie można brać na serjo projektu kółka 
radnych wiedeńsk:ch, zamyśłających o adre: 


państw, i temu kongresowi przedłożyli 
wniosek powszechnego rozbrojenia, skoro 
tak przyjacielskie stosunki panują między 
wszystkiemi mocarstwami. Ale zawsze po- 
dobny projekt jest gorzką satyrą na sto- 
sunki. europejskie. Ludy przygniecione są 
olbrzymiemi wydatkami na utrzymanie i 
uzbrojenie wojsk, a tu jeszcze z każdym 
rokiem budżety wszystkich państw się po- 
większają. Równocześnie wszystkie gabinety 
zapewniają w parlamentach, iż utrzymanie 
pokoju jest najszczerszą ich polityką, przeto 
w najprzyjaźniejszych są stosunkach ze 
wszystkiemi europejskiemi mocarstwami, a 
zarazem przedkładają parlamentom konieczną 
ootrzebę podniesienia budżetu na uzbrojenie 
i utrzymanie powiększonej liczby wojsk, tak 
jakby wkrótce zabrać się miano do wojny. 
A gdy jaki naiwny filantrop wyrwie się z 
projektem rozbrojenia powszechnego, to 
śmieją się z niego, jak z warjata, który nie 
widzi, iż w całej Europie jest prowizorjum, 
które lada chwila skończyć się może wybu 
chem wielkiej wojny. 

Wracając do przymierza trzech cesa- 
rzów, © którem na czele wspomnieliśmy, 
podnieść tu należy, że tylko w jednym kie- 
runku istnicje zupełna prawie jednozgodność 
sprzymierzonych, w kierunku, jaki dawne 
święte przymierze jako główny cel swój 
wytknęło: jest nim walka przeciwko wszyst- 
kiemu, co zagrażać może monsrchicznym 
rządom, a więc przeciwko socjalistom, ra- 
dykałom, republikanom, w ogóle przeciwko 
rewolucjonistom, A za rewolucjonistów uws- 
żani są dzisiaj i ci, co w obronie wolności 
osobistej i sumienia występują w ciałach 
parlamentarnych przeciwko niby konstytn- 
cyjnym, a w samej rzeczy absolutnym rzą- 
dom swym. 

Do tych objawów rewolucyjnych należy 
i ruch powstańczy turockich ludów słowiań- 
skich, to stronnictwo wielkie, zwane Omla- 
ding, na którego czele stało obecnie mini- 
sterstwo serbskie Risticza. Groźuem ono by- 
ło głównie dla Moskwy i Austrji, dla pierw- 
szej, niwecząc wszelkie jej plany zaboru Sło- 
wiańszczyzny południowej, dla drugiej, pod- 
barzając i poładniowych Słowian austrjac- 
kich i zagrażając tym sposobem madiarskie- 
mu państwu. A że do Omladiny weatli i 
lezni socjaliści i jeszcze liczniejsi republi- 
kanie, więc nic nie było nataralniejszego, jak 
iż potrójne przymierze zgodziło sięna jej zu- 
pełne stłumienie. Ks. Milan musiał przyjść 
do przekonania, že radykalna Omladina i jo- 
go tronowi zagraża. Chętnie więc wszedł w 
zamiary Moskwy i Austrji i dokonał kontr- 
rewolucji z takim sprytem i odwagą, jakiej 
się po nim nigdy nie spodziewano. Podszedł 


do Rady państwa w Tyrolu, © 


jęskę zupełną; trzej kandydaci ich upa: 


tynopolu; pod tym naciskiem ma nietylko S: 
bia ale i Turcja odwołać wojska swoje; m: 


gorącem i gł 


niewątpliwie mój następca z tem samem g 
bokiem przeświadczeniem zażąda | łania 


kongresu 


sie do delegatów, aby wzięli inicjatywę zwo- 


Dziennik Serafiny. 


Z nutografu spisał 
B. Bolestawita. 


(Ciąg dalszy.) * 


Dnia 9. Listopada. 


Po okropnej drodze dobiłam się tutaj nareszcie, 
zmęczona i nią i myślami. ,. 

Cała moja przeszłość przesunęła mi się przed 
oczyma... W Sulimowia od ostatniej bytności nic się 
a me nie zmieniło. Matka prawie z sypialnego po- 
koju nie wychodzi. 8 B 

Pilska (bo ją inaczej nazywać, nie mogę się na- 
uczyć) wybiegła pierwsze na moje spotkanie, . — 
Co za gość! — zawołała... I płakać zaczęła po rę- 
kach mnie całując... 4 

Dawniej taka zabawna i żwawa Pilsia— radote, 

ostarzała się, podupadła... ale zawsze serdeczna 
la mnie... 

W salonie zastwłam Ciocię i nieodstępnego Rot- 
mistrza, bo Mama mówiła pacierze. Wprowadzono 
mnie nareszcie do niej. Jak zmieniona, jak się biedna 
opuściła.. Niezmiernie mi była wdzięczną, żem o 
niej pamiętała... Nie chciałam jej tak z razu powie- 
dzieć, © co chodziło. r 

Wieczorem odkryłam Cioci wazystko, która słu- 
chała mnie zadumana i trochę skrzywiona. 

— Ja ci się wydziwić me mogę — rzekła — 
że mając taką egzystencję szczęśliwą, swobodną, do 
zazdrości, chcesz choćby pomyśleć o zamążpójściu! 
Do czego ci to? proszę! Niewolę sobie kupować i 
to jeszcze, jak sama wyznajesz, nie kochając czło- 
wieka... Jeźli ci koniecznie się chca dzieciństwo po- 
pełnić, którego niezawodnie będziesz Żałować, nie 
spieszża się przynajmniej. Jesteś tak młoda! odłóż 
to na pierwsze marszczki,.. Wierz mojemu doświad 
czeniu; entre nous, Rotmistrz jest do mnie bardzo 
przywiązany, ja go kocham, nie taję się z tem, — 
a proszę cię, gdyby został przypadkiem mężem mo- 
im, ręczę ci, do dwóch miesięcy siedzielibyśmy tyłem 
do siębie. 

To teorja Cioci. — O Baronie ona nic nia wie, 
jutro ma badać ostrożnie Rotmistrza, który znowu 
zna cały Świat, i wie o ludziach wszystko, co tylko 
0 nich można wiedzieć... 


*) Zobacz nr, 176, 177, 179, 180, 18%, 184, 185, 
186, 189, 190, 191, 192, 195, 196, 197, 202, 203, 204, 
205, 206, 207, 209, 214, 218, 219, 228, 224, 2273 231. 


Dnia 10. Listopada. 


Z rana poszłam do Mamy i wyspowiadałam się 
jej ze wszystkiego. Zaczęła mnie naprzód rozpyty- 
wać, jak wygląda, musiałam jej go szczegółowie 
opisać. Koniec końców lęka się więcej, niż życzy, 
nazwisko się jej nie podobało. Nie wiedzieć, jak ba 
Się nazywa... Niechby jnż niemieckie jakie Stein — 
Berg.. to jeszczeż, gdy się doda von, wygląda lo 
po ludzku... a ten aczek na końcn, to coś takiego 
brzydkiego, że nia umiem wyrazić!.. Nie musiała to 
być szlachta, ale się gryząc pióra w kancelarji do- 
robiło to... tytułów i pozycji. 

Strasznie się wszystko razem niepodobało Ma- 
mie. — Niewiedzieć co to jest — rzekła, Zaraz 
w tem czuć twojego ojca robotę, który się daje lek- 
komyślnie złapać na lada co... 

Nie nalegałam wcale... Nadeszła Ciocia po nara- 
dzie z Rotmistrzem... i wniosła, aby jago samego na 
konferencję zaprosić. Trochę mnie to zaambaraso- 
wało, ale byłam ciekawą z jego własnych uat posły- 
czać, co taż powie, 

. Rotmistrz uśmiechnięty się wsunął, wprost we 
mnie oczy wlepiając. 

j— Chce pani wiedzieć o Molaczku — rzekł — 
powiem tylko jedno, że go od lat kilku, jak się tu 
osiedlił, znają wszyscy — i nikt nie zna.. Przybył 
niewiadomo dobrze zkąd, familji niema, przeszłość 
zakryta. Sam o sobie nie rad mówi... W tem wszyst- 
kiem jest .coś podejrzanego. 

— Ależ położenie jego na dworze — przerwa- 
łam — baronowstwo, koniuszowstwo... 

Rozśmiał się przyjaciel Cioci. — To nie a nie 
nie dowodzi — rzekł — dwór, rząd nie jeden raz 
musi się posługiwać narzędziami wielce rozmaitemi, 
które, jak stare pilniki, w coraz nowe oprawia 
rączki... p 

Nie jeden raz najzabrukańsi policjanci dostawali 
taką savonneie, aby się mogli obmyć.. Któż może 
zaręczyć, ża baronowstwo za podobne nsługi nie jest 
nagrodą ? 

Molaczek bardzo zręczny, bardzo umie grać rolę 
statysty (jak tou nas dawniej w Polsce zwano — a 
nie w znaczeniu teatralnem).., przecież... to nieroz- 
wikłana tajemnica... 

— Zna go pan Rotmistrz ? 

— Widywałem go nieraz... Na pokojach u Na- 
miestnika grzeczni są dlań, ale z pewnym chłodem 
znaczącym, który tu spotyka tylko dwojakiego ro- 
dzaja ludzi — albo nieosobliwego charakteru, albo 
mających na sobie grzech pierworodny emigranctwa, 
którego nawet chrzest obywatelstwa galicyjskiego 
zmyć nie jest zdolny. 

Rotmistrz mówił jeszcze długo, lecz nie więcej 
mie powiedział — były to warjacje z tego samego 
temati. Ja już później nie wznawiałam rozmowy, 


z której się wiele nauczyć nie mogłam. Mama i Cio. 
cis wracały do tego przedmiotu — aby mnie wyba- 
dać. Wszyscy zdawali się przeciwni. 

Nie wiem prawdziwie, czy mam w charakterze 
przekorę — ale gdyby byli pochwalili myśl tę, może 
bym się zlękła; gdy odradzać mi zaczęli, uparłam 
się przy niej, i w dnebu jej broniłam. 

_ Być może, iż Ojciec też wpłynął na mnie, roz- 
wijając, jeśli nie ambicję, to ciekawość... 

. Przypominam sobie zabawną rzecz, którą osta- 
tni raz przed wyjazdem, popierał sprawę przyjacie- 
la:—Sam mi mówił, że wcale nie jest i nie może być 
zazdrośnym ! 

. To ï Śmieszne i obrażające niemal. Więc chyba 
nia kocha mnie wcale, bo miłość każda jest zazdro- 
śną, chce tylko... żony jako pięknej lalki i majątku. 
Ale — pewna jestem, że Papa sam to wymyślił, sẹ- 
dząc, że mnie tam mocno zobowiąże... 

Chetałam wyjeżdżać jutro, lecz Mama muie gwał- 
tem zatrzymuje... Pora okropna. Śnieg pada i to- 
pnieje.. zawieja na dworze... 


, 
Dnia 16. Listopada. 


Ojca przyjechawszy nie zastałam w domu, mia- 
łam więc czas wypocząć... Wrócił o północy i do- 
wiedziawszy się o mnie, chociaż Julka mu oznajmi- 
ła, że jestem w łóżku, wprosił się choć na chwilę. 

/— Cóż przywozisz ! zapytał — co mówi Matka 
i Ciotka ? 
„  — Nie nie mówią, bo nie znają Barona, a obie 
nie są w żadnem razie za małżeństwem... 
„ — Tegom się spodziewał, są kobiety, do 
niego nia stworzone. 

— Ja także, wielkiego ku niemu powołania nie 
czuję — odpowiedziałam... 

Ojciec wstał widocznie rozjątrzony. 

— Więc cóż za przyszłość — odparł — rodzi- 
ca starzy a) zostać się samej, bez rodziny... 
i paść ofiarą rezydentów i intrygantów lub... na- 
dwornego kapelana... 


— Ale cóż ręczy, że pan Baron i Koniuszy Mo- 
laczek nie jest także... intrygantem, odpowiedziałam. 
Nikt go nie zna, o przeszłości jego nikt nie nie wie... 

Załamał ręce Ojciec. Cóż znowu! zakrzyknął. 
© przeszłości jego świadczy to, do czego doszedł! 
Niepotrzebuje łepszego zalecenia nad swoja dzisiej- 
sza stanowisko.. Lada komu nie dają się urzęda i 
dostojności... 

— Różnie o tem mówią... 

— Słuchajże i nie przerywaj — rzekł w ostat- 
kn. Zmać że Baron, człowiek delikatny i przewidn- 
jący... uczuł sam, iż mu jeszcze Go ciebie potrzeba 
rekomendacji i poparcia. Wielki Ochmistrz dworn, 
Hrabia... osoba znana w całem państwie... znakomi- 


ta, przybył tu w dziewosłęby.. On za niego ręczy i 
słnży mu za swata. Czegoż już można więcej żądać? 

Tem dokończywszy Ojciec widząc mnie znużoną 
i senną, dał dobranoc, resztę sprawy odkładając do 
jutra. 


Dnia 16. Listopada. 


Hrabia był dziś u nas na obiedzie, znał on da- 
wniej mojego Ojca.. Z nim razem przybył mój Ba- 
ron Molaczek.. Wczoraj zapowiadając mi te odwie- 
dziny, papa oznajmił, że W. Ochmistrz dworn przy- 
bywa umyślnie dla poparcia przyjaciela. Wprawdzie 
razem z nim przyszli, wprawdzie zdają się być z 
sobą ma bardzo dobrej stopie, ale Molaczek maleje 
jakoś i podrzędniejszą niż zwykle gra rolę przy nim, 
& Hrabia ani słowa się nie odezwał za przyjacielem. 
Rekomendacja była niemą i jakby ostrożną. Ubodło 
to mnie tak, że po obiedzie, przy czarnej kawie, 
szakałam zręczności zbliżenia się poufalszego do go- 
ścia, w nadziej, iż mi coś powie wyrażniejszego. 

Hrabia jest bardzo poważnym i widócznie naj- 
lepszego towarzystwa człowiekiem. Na pierwszy 
rzut oka poznać w nim można kogoś, co się w ko: 
łach dworskich nawykł obracać. Z ciekawością przy- 
patrywał mi się, a gdyśmy tak jak sami zostali, w 
istocie przebąknał coś grzecznego, winszując już za- 
wczasn Baronówi, iż osoby tak dystyngwowanej jak 
ja, ma nadzieję rękę otrzymać. Nie mogłam się po- 
wściąpnąć od zaprzeczenia... i oświadczyłam, że je- 
szcze nic nie ma stanowczego... 

Spojrzałam mu w oczy badająco. Zmięszał się 
jakoś. Czekałam, aby przemówił za Molaczkiem... 
odezwał się tylko świadcząc o jego szacunku i przy- 
wiązaniu... Mówił tak jakoś nie jasno, żem się nic 
dowiedzieć nia na, prócz iż Baron był mną za- 
jęty bardzo... i że byłby szczęśliwy i t p. 

Czekałam objaśnień, polecenia.. te snać nznał 
Hrabia za zbyteczne, i wnet zaczął opowiadać o 
Wiedniu, o dworze, o przyjemności życia w stolicy. 

— Ja, rzekł, jestem przekonania, że miasto i 
życie w niem, naówczas tylko jest znośnem, gdy 
wielkie. Mała mieścina jak Lwów, pardon de l'expres- 
sion, ma wszystkie niedogodności wsi i wszystkie 
kłopoty miasta, a brak jej obojga przyjemności i 
5109007. Spodziewamy sią państwa ujrzeć wa Wie- 

min... 

Tak o tem mówił, jskby już rzecz była skoń- 
czona, a on tylko przyjechał nas pobłogosławić. Po 
obiedzie pożegnał i tyleśmy go widzieli. 

Ojciec odprowadziwszy go powrócił tryumfujący; 
jego zdaniem teraz się już wahać nie mogłam. 

Powiedziałam mu o rozmowie, uniósł się prawie 
gniewem... Mnie to już męczyć zaczyna, tak lub owak 
należy skończyć. (C. d. n.) 


własnych ministrów, któzy na jego wniosek 
deputowanych wszystkich | zgodzili się z Kragujewacza przenieść skup- 
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czynę do „Belgradu, i tym sposobem ułatwili 
mu sami dokonanie zamachu stanu. Wśród 
protestującej skupuzyny zapalił sobie cygaro 
i wyszedł, drwiąc z tych protestów, skoro 
pułki belgradzkie miał za sobą. Jaką nagro 
dę za ten czyn bohaterski otrzyma od po- 
trójnego przymierza, wkrótce zobaczymy, Już 
dziś jest rzeczą wiadomą, że wymożono nA 
Tureji, iż nie przez własne kraje aż do gra- 
nic Austro - Węgier prowadzić będzie kolej 
żeluzną, ale pomijając tureckie ziemie, naj- 
bardziej kołet pntrzebujące, przez Serbię È 
Belgrad będzie iść kolej, łączą:a Stambuł z 
Wiedniem i resztą Europy. Moskwa się prze- 
chwala, że to ona dla Serbskiego księstwa 
tę zdobycz w Stambnte wywalczyła,” i robi 
«.niej prezent księciu serbskiemu za zasto- 
sowanie się jego do jej woli. 

Wkrótce niezawoduie dowiemy się, że i 
książę czarnogórski słuchając Moskwy dokonał 
takiego samego zwrotu, , co ks. Milan, wy- 
cofując ochotników czarnegórskich z Herce- 
gowiny, i niedozwalając dalszego posiłkowa- 
nia powstanców. Moskwa przyobiecuje mu 
przystań w Antivari wyjednać, i pas ziemi 
oddzielający Czarnogórę od tej przystani, Co 
Rumunia otrzyma w prezencie od Moskwy 
za wycofanie się od wszelkiego udziału w 
ruchu ludów półwyspu Bałkańskiego, to już 
powszechnie prawie wiadomo: port nad Czar- 
nem morzem, niedaleko ujść Dunaju, wolno 
jej będzie utworzyć. Rumunia tego portu pra- 
gnęła od dawna, jej życzenia z łaski Mo- 
skwy mają być teraz spełnione, 

Wobec ludności, pałających chęcią wał- 
ki przeciwko Turcji, byłaby pozycja trzech 
książąt, rumuńskiego, czarnogórskiego i serb- 
skiego bardzo trudna, gdyby Moskwa nie 
była obmyślała tych prezentów, mających 
posłużyć do wzmocnienia ich stanowiska wo- 
bec opozycji rewolucyjnej, chociaż ta opozy- 
cja na razie została stłamioną. 

A przeprowadzając to wszystko Mo- 
skwa w Stambule, zjednała sobie Turcję, 
wyparła wszystkie wpływy innych mocarstw, 
i stała się tam wszechwładną. Istotnie Mo- 
skwą najświetatejszą w tej całej przeprawie 
dyplomatycznej odbyła kampanię. Zrobiła 
co chciała, a wszystkie inne mocarstwa ma- 
siały albo przytakiwać jej czynnościom, albo 
mjicząco się zachować. | 

Gabinet berlinski oświadczył był już 
z góry, że w sprawach półwyspu Bałksń- 
skiego zostawia Moskwie i Austrji zupełnie 
rolną rękę, jako swym sprzymierzeńcom 
serdecznym, i zaakceptuje wszystko, co 6ni 
tam uczynią. Ks. Gorczaków więc z hr. 
„Andrasżym w porozumieniu, prowadzili rzecz 
całą i rezultata są Świetne — dla Moskwy, 
które wszechwładną stała się. Stambule, 
a zobowiązała sobie książąt w Rumunii, 
Serbii i Czarnogóry. Wkrótce i ludy tam- 
tejsze będą mówić, że przecie coś okroiło 
im się w tym ruchu, a zawdzięczają to je- 
dynie. interwencji Moskwy. 

A Austro-Węgry? Poniosły ze dwa 
miliony wydatków, chwyciwszy się z po- 
czątku roli protektora południowych Sło- 
wian tureckich, a skończą na tem, iż Mo 
skwa wyruguje ich wpływ w Stambule, a 
"tureccy Słowianie wszystkie swe zawody i 
niepowodzenia, interwencji Austro- Węgier 
przypiszą. 

Taki będzie. a nawet już jest rezultat 
przymierza trzech cesarzy w sprawie wscho- 
dniej. 


Przegląd polityczny. 


Niemcy. Berlin stanie się nieńługo wido- 
wnią procesu a la Ofenhein. Na denuncjację 
radzcy rachunkowego p. Resslinga 1 redaktora 
Eisenbaln Ztg. Joachima Gehlsena, kazał sobie 
prokurator przedłożyć książki zarządu Stowa- 
rzyszenia kolei rumuńskiej, Nie znalazłszy w 
nich nie alko oddał je napowrót. Rada 
zawiadowcza, p. Bleichróder i towarzystwo dys- 
skontowa (Miquel, Scheele, Hansemann) wyto 
czyli skargę przeciw denuncjantom o obelg, w 
skutek czego już w domu paua Góhlsena od yła 
się rewizja. Pp. Gehlsen i IA mają za- 
miar dowodzić prawdy swych twierdzeń, że pp. 
Bleichróder, Miqual i t. d. akcjonarjuszów ro- 
mufiskiego stowarzyszenia kołei oszukał, i za 
wezwać na świadków całą haute finance Berlina. 

Z Berlina piszą do brukselskiego Norda: 
„W tutejszych kołach politycznych i w prasie 
objawia się bez zaprzeczenia pewna dążność do 
zbliżenia się ku Francji, i aie jest to bez inte: 
resu zaznaczyć, że pierwsze objawy tego zwro: 
tu przypadają jednocześnie z wykłuciem się 
sprawy hercegowińskiej, W R swem ft 
gnieniu zabezpieczenia spokoju Europy, publicy: 
ści niemieccy nie zadowalają się już dobrem 
między trzema cesarzami porozumieniem, po- 
trzeba im uścisku powszechnego. A 
uczają Francję, jako podróż cesarza do Medjo- 
lanu, luho ścieśni węzły istniejące już między 
Niemcami a Włochami, będzie przecież stano 
wita dla Francji dodatkową rękojmię pokoju i 
bezpieczeństwa, i nie przestaną powtarzać Ho- 
lendrom i Belgom, że nowe cesarstwo nie zna 
innej ambicji, nad zainicjowanie królestwa bra- 
terstwa powszechnego. yhdy to więc wystep. 
kiem nieprzebaczonym, gdyby wątpić zechciano 
o pokojowym rozwoju Europy, po tych wszyst- 
kich zapewnieniach o wyrzeczeniu się celów e- 
goistyczuych, przez jedną z największych na 
stałym lądzie potęg wojskowych. 

Cokolwiekbądź, prasa niemiecka okazuje 
tera Francji tyle względności, że nie można 
temu uie przypisywać znaczenia. Pierwszorzę- 
dne organa berlińskie, kolońskie itd. zwracają 
uwagę publiczności na broszurę zatytułowaną : 
„Nach dem Kriege:* (Po wojnie!) a Posaieche 
Zig. posuwa się aż do twierdzenia, ża ta bro- 
szura, głosząca pokój i zgodę, wyszła z na- 
tchnienia rządu. Pewnem jest, że publikacja, o 
której mowa, ma pretensję do poznajomienia 
nas z międzynarodowym programem nowego cê- 
sarstwa, bo w gruncie rzeczy' jest ona tylko 
parafrazą pisma wydanego przez cesarza Wil- 
hełma do udzielnych książąt niemieckich, po ce- 
remonii wersalskiej z 14. stycznia 1871 r. Au- 
tor nie chce, aby mówiono o „odwecie“, co jest 


rzeczą całkiem naturalną ze stanowiska nie- 
mie:kiego; ale pytanie do jakiego stopnia 
Francuzi podzielają zdanie jego o auticywili- 
zacyjnej naturze wszelkiej „wojny odweliwej*. 
Voasiache Zig. unosi się nad broszurą i spo- 
dziewa się, iż Francuzi dadzą się przekonać 
potęgą humanitarnej argumentacji tej broszury 
Pismo to postępowa dodaje, że obowiązkiem 
jest Niemiec, by uczyniły pierwszy krok ka 
pojednaniu, gdyż ostatnie wypadki zbyt podra- 
Żniły narodową miłość własną Francuzów, iż- 
by można się spodziewać pierwszego kroku po 
zwyciężonych z r. 1870. 

Jakże inaczej mówiono przed kilku laty, 
a nawet przed kilku miesiącami, W roku 1871 
p. Bismark był przekonany, że ładne ustęp 
stwo, żadna względność nie pozwoli Francu- 
zom zapomnieć klęsk wojennych, i że niema 
dla Niemiec tmnej rękojmi bezpieczeństwa nad 
rękojmie materjalne i namacałne, jak posiada- 
nie Metzu i Strasburga. A sojusz trójcesarski, 
przeciw komuż to on się zwracał, przynajmniej 
w myśli publicystów niemieckich ? Bez zaprze- 
czenia przeciw Francji, przeciw „wrogowi dzie- 
dzicznemu,” jak ją nazywali aż do tej pory. 
Niewiadomo mi, iżby charakter narodowy Fran- 
cuzów był się zmienił; przyczyny, które były 
normą stanowiska rządu niemieckiego w r. 
1871 i w latach następnych, pozostawałyby 
przeto zupełnie przy dawnem znaczenia SWo- 
jem, jeśli wogóle były oparte na rzetelnej pod- 
stawie. Mimo to Niemcy podają dziś rękę na- 
rodowi, który dotychczas uważali za niezdolny 
do ocenienia amiarkowania, jakiego dowody 
chętnie byliby mu dali. Jakaż tego zwrotu 
przyczyna ? Bierze niemal pokusa uwierzyć w 
zmianę sytnacji międzynarodowej, albo przy- 
najmniej w istnienie jakichs obaw mie dają- 
cych się pogodzić z uroczystemi zapewnienia- 
mi, danemi świeżo przez  Reichsanzciger. Nie 
śmiem puszczać Bię ha to śliskie pole i wolę 
wytłómaczyć sobie, że usiłowania Niemiec oko- 
ło zbliżenia się do Francji są poprostu wyni- 
kiem uczuwanej potrzeby pokoju, które to u- 
czucie owładnęło całą Europę." 

Organ* rządu moskiewskiego zamieszczając 
ten głos pokojowy, pragnie sby wierzono w 
optymizm moskiewski. Nieszczerość jednak koń: 
cowei pochwały za nadto odsłania się wagą 
ekspozycją dotychczasowej polityki uiemieckiej, 
Mimowolnie zapytać chce się, po co zapewnie- 
nia pokojowe i wiara w takowe, skoro cały 
artykuł poświęcony przytoczenia faktów, prze- 
czących pokojowi. 

Ameryka. W kilku Stanach północnej 
Ameryki obawiają się znów gwałtowniejszych 
zatargów między białymi a murzynami. Obawy 
wzmagają się w miarę tego, jak się zbliża czas 
wyborów prezydenta i agitacji nieodłącznej od 
nich. 

Kandydatura prezydenta Granta znów wy- 
chodzi na porządek dzienny. Kilka razy za- 
przeczał jenernł Grant chęci kandydowania, 
dawniejszy jednak zamiar powraca. Widać to 
z mowy, jaką miał Grant w Tennessee na 
zgromadzeniu emerytów wojskowych. Odnośuy 
ustęp tej mowy brzmi: 

„Jeśli nam przyjdzie mie zadługo stoczyć 
jeszcze raz bitwę, to granicą stron walczących 
mie będzie linia Masou-Dixons, lecz 4 jednej 
strony stać będą miłość ojczyzny i oświata, 3 
drugiej przesąd, ambicja i nienctwo. Czas przy- 
łożyć rękę do dzieła stuletniego jubileuszu, 
który uczčimy utrwaleniem podstaw budowli 
wzniesionej przez naszych przodków pód Lea- 
xington. Pracujmy około ubezpieczenia wolno- 
ści myślenia, wolności mówienia, wolności dru- 
ku, czystych obyczajów, niespętanego uczucia 
religijnego, równouprawnienia wszystkich ludzi 
bez różnicy pochodzenia, barwy, albo religii, 
różpowszechniajmy wolne szkoły, starajmy Się, 
aby żaden dolar dla nich przeznaczony, nie 
został użyty na wsparcie Szkół sekciarskich, 
aby ani państwo,, ani naród nie utrzymywały 
innych zakładów, prócz tych, w których dziecko 
może pobierać zwykłą naukę, nie zaś udzielaną 
mu przez ateistów, pogan albo sekciarzów; po- 
zostawmy naukę religii rodzinie i ambonie, a 
utrzymajmy na zawsze rozdział kościoła i pań- 
stwa. Pod taką zbroją nie nadaremnie sioczymy. 
walki, w których się armia kraju Tennessee 
już odznaczyła.” 


Z Izby sądowej. 
Ossustwo zupełnie nowego rodzaju. 
(Dalszy ciąg). 


Obrońca Nizinieckiego zastrzega s0- 
bie prawo stawiania Meznych pytań oskarzonemn 
na później, m tymczasem wnosi zawezwanie dr. 
Łubłeńskiego na świadka, a to dla tego, że tenże 
może poezynić zeznania co do treści informacyj, 
jakich mu udziela? Rusiecki przy wytoczeniu pro* 
cesn na 3000 zł, 

Przew. O ile to mnłe dotyczy, nin widzę 
przyczyny przystąpić do tego wnioskn, bo to do 
sprawy nie należy. 

Dr. Siterskł. Ja również bym się nie zgo- 
dził, bò na mocy inetrukcji adwokackiej, adwokat 
obowiązany jest do tajemnicy "w przedmiocie inte: 
rówm przez Klienta mu powierzonego, wię dr, Łu- 
biesńki może się tem zasłonić, I od zeznania 
uchylić, Gdyby jednak Wys. trybnnał przystąpił do 
wniosku mago kolegi, tobym postawił wniosek, aže- 
by i poprzednie Życie p. Nizinieckiego w sposób 
właściwy tutaj wyświeconom zostało, 


Następnie zapytuje prokurator dr. Leżański 
Rusieckiego, czy ou sprzedawał brusy ulejakiemin 
p. Zakrowi, co Rusiecki potwierdza, a prokura: 
tor zabiera głos i sprzeciwia się wnioskowi zawe- 
zwanła dr. Łubleńskiego do rozprawy, jakoteż wy- 
świecania życia poprzedniego obwinionych, lecz na- 
tomiast stawia inny wniosek. 

Wedle S$ 263, 264, 265 i 321 u. k,, może 
być tak jeden jak | drugi oskarżony lub który- 
kolwiek z nich, oskarzonym o nowy czyn stano. 
wiący zbrodnię, występek lub wykroczenie. Jnż po 
wyznaczenia rozprawy, weszło na ręce prokurato- 
rji dontesienie p. Leona Zuckra, któremn pp. Ru- 
siecki i Niziniecki niby sprzedali progi, na które 
wyłudzili 227 zł. a potem nie oddali ani tej kwo- 
ty, ani progów. Leon Zucker widzi się pokrzywizo- 
nym, i zaoci skargę przeciw podządnym. 

Gdy to oszustwo łącznie z oszustwami, o któ- 
re pp. Niziniecki i Rnsieck| są tu oskarżeni, pod- 
pada pod równy wymiar kary od 5—10 lat wię- 
zienia, to zapewne oskarzeni się zgodzą, by niniej- 
szą rozprawę przeprowadzić także w kierunku 
zbrodni oszustwa na szkodę p. Zuckra przez nich 
popołnionej. W swem donienieniu na domiar podno- 
si p. Znoker, że brusy przez niego kupione opa- 
trzył on swoją stampilią, m pomimo to, zostały 
pne sprzedane przez obwinionych tutejszemu oby- 
watelowi Wincentemu Zaakowi. 

Qtoż wnoszę, by Wys. trybunał, to moje oska- 
rżenie w toku rozprawy uczynione, uznał za wa- 
dne i przyjął, przeprowadził rozprawy w kierunku 
tej zbrodni oszustwa, | zawezwał na świadka Wina 
centego Zaaka w taj sprawie. Prócz tego wnoszę 
zawezwanie jeszcze jednego śwładka, na które- 


go się p. Leon Zucker powoluje t, j. Beria Habe- 
ra, który był wysłany do oskarzonych po brusy, a 
<oatal odprawiony z kwitkiem, Berl Haber wpraw- 
dzie zamieszkały jest w Stryju, ale ponieważ ni- 
niejęza ro prawa obiecuje potrwać dłużej, więc do 
rozprawy stanąć oh może, 

Rtsiecki. Chocisż mój obrońca zawezwa: 
nia p. Łubieńskiego się sprzectwial, ja proszę o 
to, aby cała sprawa była wyjadnioną. Rówoież aię 
zgadzam na wniosek pana prokuratora, ua wspól- 
ne traktowanie sprawy Zuchra, 

Obr, Rusieckiego, Ja na wprowadzenie 
nowych faktów zgodzić się nie mogę, tylko dziwię 
sią, że prokaratorja nas wcześniej nie zawiadomi. 
ła o tem, chociaż podanie pana Znckra weszło jo- 
szcze 24, wraednia, i dopiero tergz nagle z tem 
występuje po dwóch dniach rozprawy. Tymczasem 
więc inuszę tylko wyrazić, że w prawach swoich, 
jako obrońca oskarżonych, jestem taklem postę- 
powaniem prokuratorji ukróconym. 

Obr. Nizinieckiego. Ja muszę świetnej 
prokuratorji wytknąć,. Prokurauor. Proszę 
Wys. sądu ująć się ża mną, obrona nie ma prawa 
mi cokolwiek wytykać, 

Przew. Możesz pau żałować tylko, 
późno prokuratorja wystąpiła. 

Obr, Nizinieckiego. W każdym jednak 
razie skargę wnieslono na 10 dni przed rozprawą 
i wożną było na 10 dni przed rozprawą jakieś 
kroki poczynić, a teraz masimy się zgodzić oa to, 
żeby rozprawę jeszcze na kilka dni więcej roz: 
ciągolęto. 

Prok, Jeżeli Wys. trybnaał nie przychyli 
się do mego wnioaku, zaatrzegam sobia dciganie 
obwinionych, ponieważ jednak wytkbięto mi, że 
nie pustępuję sobie prawnie, gdyż się spóźniłem, 
o oświadczam, że myśl $ 321 jestem zupełnie w 
tej mierze od takiego zarzutu ochroniony, i npra- 
azam o satysfakcję. 

Przow. Już powiedziałem, że p. obrońca mo- 
że tylka żałować. 

Obr Nizinieekiego. Zamieniam wyra- 
żenie wytykam, mm żałnję m»env. 


że tak 


7. października 1875, 


Dzisiejszy dzień rozprawy rozpoczyna dr. Ši- 
terski obrońca Rusieckiego wnioskiem, o zacytowa: 
nie jenerałs Suchodolskiego, który poświadczy, Że 
Rusiecki za jego pośrednictwem pobierał fundusze 
i miał możność być rzeczywistym, nie zad tylko 
tytalarnym wspólnikiem Nizinieckiego. Dalej prosi 
dr, Siteraki o złożenia kilku progów wyrabianych 
w losie jajkowiockim przez Roseuthala. 

Na wypadek, gdyby trybunał przychylić się 
umiał do wniosku dr. Biterskiego, stawia obrońca 
Nizinieekiego wniosek na zawezwanie p. Wolako- 
wej, p. Feliksa Michałowskiego i p. Ujejakiej. 

Przewodniczący odkładając decyzję względem 
cytowania tych dwladków na później, przystępuje 
do dalszego przesłuchania Nizinieckiego, 

Przew  Przytoczył tu p. Rusłecki, że pan 
konłecznie dążyłeś do procesu, Albuwiem gniewałeś 
się na żonę, że instrument kaucyjny pudpiusła 
władciwem imieniew. Niziniecki. To Rusiecki 
na moją niekorzyść wymyślił. 

Na wezwanie przewodniczącego Rusiecki daje 
jeszcze niektóre wyjaśnienia, mianowicie co do kon- 
trakta z Rosenfeldem, Rosenfeldowi przysługiwało 
prawo wycinać rocznie 10 części lasu, las miał 
zawsze być pod nadzorem skarbu, wycinać dęby 
wuluo było tylko przy równoczesnem korczowaniu, 
chyba gdyby Rosenfeld chciał był natychmiast kor- 
czować, wolno mu było oddać wszystkie 250 mor- 
gów lasu do wycięcia, 

Niziniecki. Pod tym względem nie było 
ładnej umowy. Merbach uatąpił właśnie dla tego 2 
dzierżawy, że był kontraktem obowiązany wycinać 
dęby tylko na przestrzeni 20 morgów. Mnie odda- 
no natychmiast las cały. 

Przęw, Niziniecki powiedział tu, że pan by- 
łeś spólnikiem tylko du młyna, do dzierżawy zaś 
nie ? 

Rusiecki. Mam ta listy jego, w których 
mi pisze: jeateś spólnikiem, dla czego więcej pil- 
nujesz interesu Starzeńskich jak mego, — mam też 
rachunki, które dowiodą, że byłem spółnikiem. — 
Oprócz tego mam list Dobrzańskiego, który mi w 
sprawie tej spółki pisze, że nie może iść do adwo- 
kata Rolńskiego po konfrakt, nie będąt z nim w 
żadnych stosunkach. Niziniecki. To wszystko 
taka mowa, jak z tę asokuracją io innych rzeczach, 

Wyjaśnił jeszcze dalej Rusiecki niektóre sprze- 
czności zawierające ałą wedle jego zdania w ze- 
znaniach Nizienieckiego. 

Następuja przesłuchanie świadka Ignacego 
Rosenthala, przedsiębiorcy budowy. 

Po złożeniu przysięgi podaje Rosenthal, że już 
przed tym interesem zaproszono go do Jajkowie 
dla zakupienia 5000 tysięcy progów. Układ jednak 
nie przyszedł do skutku. Po kilku miesiącach za 
pośrednictwem faktorów pozmat się z Nizłnieckim, 
który mu się ofarował sprzedać progi z Jajkowiec. 
Nizipiecki przedstawił mu się jako dzierżawca I 
powiedział, jeżeli ię porozumłemy, to zaprowadzi 
mnie do Rusieckiego Umówllidmy się tedy co do 
ceny — Rubiecki ułożył punktację. W tych punk 
tacjach porobiłem niektóre zruiany, mianowicie : nie 
chciał Rusiecki początkowo zgodzić mię na to, aby 
mi przyslugiwało prawo wyziaczać dęby, które dla 
mię do ścięcia przydatne sy, a które nie, 

Zgodziliśmy się potem co do miary progów. 
Po podpisaniu kontraktu u notarjasza Blumenfelda, 
przyczem Rusiecki na zapytanie p. Blumeofelda 
wyrażnie bówładczył, że wszystko dokładnie zrozu- 
wiał — zapłaciłem 2500 zir., a to w ten sposób, 
dż wręczyłem 500 złr. Nizinieckiemu, 2000 złr. zad 
wypłaciłem na jch zlecenie Schuwanowi na rachu- 
nek budować sią mającego mlyna, Po niejakimś 
czasie przychodzi do mnie Niziniecki | powiada, że 
potrzebuje 1000 złr. Czy ratę styczniową ? — nie, 
w styczniu, powiada Nizinieckł, maw inną wypłatę 
w bankn, chciałbym pożyczkę na ratę lga kwietnia 
przypadającą, 

Dawał mi wsksal z podpisem Rnsieckiego, 
który ule był wtedy obecny, a później podpis za 
przeczył Gdy mi jednak Nizinlecki później oddał 
list, potwierdzający odebranie tak 2500, jak 1000 
gald., wręczyłem mu płeniądze. Listu tego nie dyk- 
towałem. W posiadanie lasu wszedłem 7 początkiem 
października 1878 r. Gdym przyszedł do Jajkowie, 
był tylko Niziniecki, Rueieckiego nie było, ale żona 
jego powiedziała, że ma plenipotencję od męża. Ni- 
ziniecki zaprowadził mię do lusu, oddając mi go w 
posiadanie, natychmiast też x końcew października 
rozpocząłem robotę, która trwała przez trzy tygo- 
dnia — nadzorował ją Traub. Naraz, jak mi do- 
niósł Traub zjawił się w lesie Rusiecki, wypędził 
moich ludzi, a nawet ich pobił, z powodu iż moi 
ludzie weszli w głąb lasn i wyrabiają większe pro- 
gi jak było umówionem. Na to zjechałem do Jajko 
wic, był tylko Niziniecki, jednak aje mógł mi nie 
poradzić, wniosłem tedy skargę do sądu powiśto- 
wego w Zarawnie, 

Następnie przedstawia przewadniczący Rosen- 
thałowi, że już przy pierwszem zejściu, powiedział 
mu Rasiecki, a nawet wykazywał rysunkami, Że z 
jednego dęba może być 5 da 7 progów, t.j. z dol- 
nego pnia miało być trzy, z górnego dwa, „nadto 
powiedział panu, że nie piłą tylko siekierą robić 
trzeba,“ 

Rosenthal odpowiada, że nie zobowiązywał nie 


z jednego pnia robić 5—7 progów, tylko jak wy- 
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padnie. A ca da piły, to takie dęby, z których mo-|ka niepewnego. Co do pretensji Rosenthala, to 


żna było zrobić dwa progi, piłowano w środku, ione 
obcinano siekierą. Nie przyrzekłem dalej wcale 
wycinać tylko na przestrzeni 20 morgów, ate przy- 
rzękłem wyrąbać najpierw tę część, którą przezna: 
czono na wykorczowanie. Progi miały być 8 stop 
długie, 10 cali szerokie, a 6* grube. 

Na nezyniony mu zarzut, iż lndzie jego was 
szli w las po lewej stronie t tam rąbiąc narobili 
szkody, powiada Rosenthal, te wycięli tylko 30 dę: 
bów, co mie stanowi wielkiej różnicy, 

Przew, Ależ ludzie pańscy zapasoili sięw 
głąb laan I cały las niszczyli. 

Roseuthal Nieprzydatee drzewa patured. 
nie omijałem a wysznkiwałem takie, których pa 
trzebować mogłem. 

Przew. na dowód, że Rosenthal uważał cały 
lus jako swój, odczytuje Rosenthałówi ustęp z jego 
skargi wniesionej do sẹda w Żurawnie: „Nie las 
w Jajkowcach po prawej stronie położony, ale cały 
drzewostan w tym lesie, będący zdolny do wyra- 
biania progów, kupiłem od pozwanych“, 

Rosent. To pewnie pomyłką tego, 
pisał podanie, 

Przew. Zastanawia okoliczność, iż pan, mi- 
mo, że byłeś turbowany w lesia, dałeś im ratę, 
która przypadała dopiero 3}. grudnia. 

Rosent. tninaczy się, że w Galicji wiela jag 
podobnych robił interesów, nigdy jednak procesu 
nie mial, więc i ta zawierzył Nizinieckiemu, Co do 
twierdzenia Rusieckiego, jakobym dia tego kupil 
las, aby zrobić dobry interas, gdyź tamtędy kolej 
iść miala, to joż wtenczas go wyśniałem, 

Szkadę swoją podaje Rosenthal ua 4481 złr, 
46 ct w. a. 

Obrońca Nizinieckiego stawia wniosek, by celem 
zbadaniu, czy Rosenthal nie dopnszczał się rozmy- 
ślnie niszczenia lasu I czy progi wyrablał wedłag 
zakontraktowanej miary wysłano na miejsce komisję. 

Następnie przesłuchano świadka p. Bl u m e n- 
telda, notarjusza we Lwowie. Pan Blumenfeld 
zeznaje, Że etrony wiedzialy dokładnie na czem 
polega stosunek dzierżawy, że co do rozmiaru pro- 
gów Rusiecki robił z począckn trudności, jednak 
wdał się wto Haut i w końcu zgodził się Rnsiecki 
i pozostał przy tych rozmiarach, jakie były w kon 
trakcie opisane, Zauważyłem, powiada p. Blumen- 
feld, że Rnsiecki niedokładnis obeznany jest z ję 
zykiem niemieckim, Rusiecki odpowiedział, że poj- 
muje wszystko, lecz nia włada tym językiem i dzi- 
wna, żeby mąż taki, który bawi w Galicji od rokn 
1868, który miał różne procesa nie rozumiał tyle 
po niemiecku, aby nie pojąć, © ca rzecz chodziła, 


który 


Duia 8. października, 


Na wstępie piątkowego posiedzenia ogłasza 
przewodniczący uchwałę trybunału, mocą której 
prośbie dr. Siterskiego o zawezwanie do roz- 
prawy jenerała Suchodolskiego edmówiono, po 
nieważ tenże obrońca mie podał szczegółowo 
okoliczności. na które świadek Suchodolski miał- 
hy być słuchany. Natomiast uchwalił trybunał 
przesłuchać radcę Ramskiego w Złoczowie przez 
tamtejszy sąd obwodowy, Zawezwanie tego 
świadka da rozprawy będzie później rzeczą 0 
sobnej uchwały. Trybunał + nie przychylił się 
także do wniosku obrouy Niziniackiego wzglę- 
dem zbadania lasu w Jajkoweach przez lokal- 
uą komisję — z tego powodu zastrzega sobie 
dr. Jackowski ewentualne zażalenie uieważ- 
ności. 

Obwiniony Rusiecki składa na stół sądu 
spory plik listów i dokumentów na udowodnie- 
nie różnych ubocznych okoliczności, które to 
papiery w swoim czasie w miarę uznania że 
strony trybunalu będą odczytane. 

Przy licznie zgromadzonej publiczności na- 
stępuje przesłuchanie hr. Starzeńskiej. 

Żająwszy miejsce na krześle, wyraża p. 
Starzeńska zdziwienie, że z sali sądowej posz- 
czono w Świat za pomocą dzienników pogloskę, 
jakoby ona miała się ukrywać — chociaż całe 
lato w kraju przebywa, „W Podkamieniu wia- 
domo powszechnie, że podtenczas zwykle ba- 
wię w Ostrowie." 

Przewodniczący Żałuje, że się tak stało, 
jednakże sąd tarnopolski nie mógł p. Starzeń- 
skiej odszukać, a obwinionych nie można ukró- 
cać w ich środkach obrony. 

Zapytana ad generalia; odpowiada p. hr. 
Starzeńska, iż jest wyznania katolickiego, wła. 
ścicielka dóbr í liczy lat 37. D 

Co do zaprzysiężenia to zgadzają się stro- 


ny, aby od świadka przysięgi nie odbierać. 

Na szczegółowe pytania zeznaje p. Sta- 
rzeńska co następuje: h 

Od śmierci mojego ojca t. j, od roku 1872 
zostawał Stauisław Rusiecki w moich dobrach 
jako rządca, Tenże polecił mi na dzierzawcę p. 
Nizinieckiego, a ponieważ ostatni miał według 
moich wiadomości oie najlepszą opinię, przyjął 
Rusiecki za niego odpowiedzialność, i aby tem 
pewniej nad nim czuwać, postanowił zostać je: 
go spólnikiem. Wskutek tego sam Rusiecki 
traktował ze mną o tą dz orzawę, i ułożył ze 
mną punkta przedugodne, Niziniecki tylko raz 
był w Podkamieniu i uważariśmy rzecz za skoń: 
czoną. Później jednak pokazało się, ża Ni- 
ziniecki nie ma pieniędzy i ja przed ratą 
grudniową wiedziałam, że tukówej nie będzie 
mógł uiścić, bo mi Rusiecki mówił, że Nizinie: 
cki prosi się o zwolnienie z kontraktu. Liczył 
on ćo do funduszów na żonę, lecz ta odmówiła 
ma, obawiając się, aby ich nie stracił. 

Przew. Z jakich powodów nie przyszło 


o takowej pant Siarzedska nie wiedziała, i u- 
ważała ją zresztą za dług prywatny dzierżaw- 
ców, którzy nie zapraciwszy raty grudniowej. 
lam samem prawo dzierżawy atracili. 

Do awizacji również się hr. Starzeńska nie 
mięszała, 

Kontrakt z br. Leopoldem Starzeńskim pod: 
pisała hr. Starzeńska dlatego 16. stycznia (tj. 
przed deklaracją dzierżawców z 23. stycznia), 
ponieważ właśnie wtedy udato jej się znależć 
brabiega we Lwowie. Ponieważ zaś dzierżawcy 


utracili już i tak prawo dzierżawy, więe daty 
ta są obojętne. 

Na zapytanie przewodniczącego, co miała 
reprózentować kwota 14,000 złr., którą pani 


Starzeńska dała Rusieckiemu po zrzeczeniu się 
praw-dzierżawnych, - odpowiada .p. Starzedąką, 
że wynagrodzenie za połowę inweutarza, mły- 
na i krescencji wynosiło według obliczenia Ru- 
sieckiego 12.000 złr. Rusiecki wziął jednak 
kwotę 14.000 złr., i miał się z niej później wy- 
liczyć. „Z Nizinieckim nigdy nienie mówiłam w 
tej sprawie, lecz gdy będąc u adw, Dobrzań: 
skiego, widziałam Nizinieckiego że smutny, as- 
pytałam go, Czy nie zechciałby może zostać 
przy dzierżawie, —- naco mi tenże odpowiedział, 
że nie chce. Druga połowa wartości przedmio- 
tów dzierżawnych była własnością Rusieckiego." 

Przew. Jakim sposobem weszła w spółkę 
dzierżawy żona p: Rusieckiego? 

Hr. $tarzeńska, Dowiedziawsz; się 
przypadkiem o sfałszowanym przez Rusieckie- 
go wekslu na moje imię, zastawionym w banku, 
chciałam zerwać ż nim spółkę. Ponieważ je- 
daak Rusiecki prosił przez p. Scheiba, aby go 
nie gubić, i przyrzekł poprawę, wtedy sądząc, 
że chwilowe trudne okoliczności zmusiły go 4 
sfałszowania wekslu, i mając wzgląd na jero 
dzieci, przystałam na to, aby żona Rnsieckiego 
weszła w spółkę dzierżawną. Nie myślałam 
przytem bynajmniej, aby Rusiecki miał krzyw- 
dzić swoich wierzycieli, sądziłam tylko, że Ru- 
siecki przy swych talentach ułoży się z nimi, 
i wybruie z kłopotliwego położenia. Od chwili 
odkrycia sprawki wekslowej nigdy Rusieckiego 
nie widziałam, a o warunki tego nowego kon- 
traktu traktowałam z p. Scheibem. 

Cn do sprzedaży rzepaku, top. Siarzeńska 
przedstawia tę rzecz zgodnie z aktem oska- 
rzenia, tudzież sprawę podrobionego żyra na 
wekslu, zastawionym w bankn Kredytowym. 

Zast, prok. dr. Leżański, Co pawi 
hrabinie wiadomo o fundnszach Rusieckiego, 
gdy brał z Nizinieckim dzierżawę? 

Er. Starzeńska. O ila mi wiadomo, 
to p. Rusiecki uie miał żadnych funduszów, bo 
mówił zawsze przedemną, że Nizinięckj przy- 
nosi w to przedsiębiorstwo kapitał, a on (Pu- 
siecki) głowę. , 
sp Na zapytanie alr. Lipżańskiego, czy nie są- 
dziła, że stanowisko Rugiąckiego, jako qaier- 
żawcy, będzie kolidować z obowiązkami rząd- 
cy, przytacza p, hr. Starzeńska, że Rosiocki o- 
kazywał się tak życzliwym dla skazbu, że nie 
można było przypuścić, aby swoje atanowisko 
jako dzierżawca wyzyskał. 

Dr. Leżański. W deklaracji z 28. sty- 
cznia niema pajmaiejszej wzmianki o cenie u- 
stępstwa, którą Niziniecki miał otrzymać, do- 
piero na drugi dzień, gdy już deklaracja była 
podpisauą, umawiacie się, państwo o tę cenę. 
(Po dziwnie cokolwiek wygłąda, i mnie to u- 
derza. 

P. hr Starzeńsk a (z oburzeniem). Mnie 
również ten spesób zapytywania uderza... Ta 
cena ustępstwa była przecież przed miesiącem 
obliczona. 

P: dr. Leżański żąda jeszcza raz wyjaśnia- 
nia w tym kierunku, że kontrakt z hr. Starzeh- 
skim nosi datę L6 stycznia, podczas gdy zrze- 
czenie Bię praw przes dzierżgweów + nastąpiło 
dopiero 23. stycznia 1874, — P. br» Starzeń- 
ska daje taką jak wyżej odpowiedź, dodając, 
że mąż jej gotów wszystko na każda jej zle- 
cenie i każdej chwili podpisać, «laca nigdy nie 
ma go w domu, bo zajęty. polowaniami. „Już 
dosyć jest rzęczy niaprzyjemnych, po co ta 


do skutku podpisanie kontraktu? 

Hr. Starzeńska. Tego nie pamiętam. Ja 
nie nagliłam w tej mierze, ponieważ sądziłam. że 
Rusiecki nigiy mie dopuści, ażeby skorb po: 
niósł w czem szkodę — Rusiecki zaś zapewniał 
mnie o życzliwości i czuwania nad mojemi in 
teresami. 

Przew. Jaką pani hrabina miała pewność, 
a mąż paui ułożony przez panią kontrakt pod- 
pisze. 

Hr. Starzeńska. Od mego męża mam od 
niepamiętnych czasów pełnomocnictwo do za- 
wiadywania jego majątkiem według upodobania, 
byłam więc pewną, że kontrakt ten podpisze. 

Przew. Z jakiego powodu przyszło do 
rozwiązania kontraktu, skoro tenże na lat 10 
był zawarty ? 

Hr. Starzeńska. Ponieważ z jednej stro- 
uy Rusiecki bardzo częstwo mi mówił, że Nizi. 
niecki jest człowiekiem niepewnym, 4 drugiej 
zaś strony Niziniecki sam prosił o rozwiązanie 
kontraktu, więc nie miałam nie przeciw temu. 
Rusiecki mi mówił, ażebym odkupiła tę spółkę 
od Nizinieckiego — ponieważ tobra te są od 
Podkamienia odległe i trudno imi niemi zarzą- 
dzić, a roczne rachuuk.„wykażą dochód z tych 
dóbr, więc sądziłam, że propozycja Rusieckiego 
jest dla mnie korzystną. Rusiecki zresztą zy- 
skał sobie u muie pracą i zapobiegliwością ta- 
kie zaufanie, że nie mogłam przypuścić, aby się 
maskował. Byłam owszem przekonaną, że Ru- 
siecki, mając dwie posady, rządey i dzierżawcy, 
będzie dla mnie z tem większą życzliwością. 

Co do deklaracji z 20. stycznia, to pani 
Starzeńska przytacza, ża takową dlatego przed 


wypłaceniem 14.000 złr. zeżnać kazała, ponia- 


waż zawsze uważała Niziuieckiego za cezłowie-* 


jeszcze przypuszczać rzeczy, które są do prawdy 
niapodobne.* 

Następują jeszcze badania ae strony pp. 
obrońców, które jednak podrzędnej są wagi. W 
toku tego badania zastrzega sią hr. Btarsańoka 
po kilkakroć przeciw chwytaniu ją za słowa, a 
przewodniczący był nawet zniewolony uchylać 
liczne pytania, odnoszące się już to do faktów 
nalażycie wyjaśnionych, juž też ido zapatrywań, 
i wrażeń. i 

Następnje 20miuutowa przerwa, po upływie: 
której stawiają obrońcy wnioski, zmierzające do 
przypuszczenia dawodów, odnoszących się do 
stanu majątkowego Rusieckiego przy objęciu 
dzierżawy. Trybunał uchwalił tylko zaweżwa- 
nie jako świadka p. Wolakowej. 

Dr. Leżański. Ja też wcale niczego nie 
przypuszczam. 

Następnie oddaje przewodniczący rzeczą 
znawcóm niektóre listy z własnoręcznym pod- 
pisem p. Starzeńskiej, tndzież “pełnomocnictwo, 
na którem Rusiecki p. Starzeństę według wła- 
swego przyznania podpisał í weksel, na którym, 
żyro p. Siarzeńskiej ma być podrobione. Orze- 
czenie rzeczoznawców, ażali żyro to rzeczywi: 
ście jest sfałszowane, ma nastąpić w dniu dzi- 
siejszyto. 

W. dalszym ciągu posiedzenia nastąpiło | 
przedstawienie zeznań p. Staraeńskiej ob: 
winionym - dyskusja jefnak w tej mierze nia 
przedstawiała żadnego iuteresu, hr. Šta- 
rzeńska będzie jeszcze obecna przy zeznaniach 
kilku następnych świadków, aby w miarę po 
trzeby udzielić wyjaśnień. (©. d. n.)! 


Wczoraj przesłuchiwano jako świadków 4 
Władysława hr. Baworowskiego, Leopolda hr. Sta- 
rzeńskiego i adwokata Jana Dobrzańskiego. Hr. 
Starzeński również jak wczoraj jego żona, żalił 
się przed sądem, że mu wezwania do stawienia 
się nie doręczono w należytym czasie, tak ża 
dopiero mnsiał się dowiedzieć z gazet, że gó 
poszukują zapomocą policji i żandarmerji. Prze 
wodniczący tr,bumału musiał dopiero wyświecić 
świadkowi, że skoro oduośne sądy, do których 
wezwania rozesłano: oświadczyły, że hrabiege 
nigdzie znaleźć nie można — nie było innego 
Śrcdka, jak zawezwać policję, aby się zajęła je- 
go odszukaniem. Za dzienniki sąd nie może od 
powiadać. Hr. Starzeński oświadcza, że tą sa 
tysfakcją jest zadowolony. 

Przy tej sposobności prostujemy, że wnio- 
sek o zawezwanie policji w Krakowie, aby nie 
dozwoliła przekroczyć granicę hr. Starzeńskim 
wyszedł od obrońcy Nizinieckiego, dr. Jackow- 
skiego, a nie, jak mylnie podaliśmy, obrońc 
Rusieckiego, dr. Siterskiego. 


zza 


| 


Kronika miejscowa i zarniejscowa, 


-— Bismórk, który zbierał, jak wiadomo, por- 

roty i fotografie rozmaitego rodzaju rzezimiesz: 
ków społeczeństwa, zaalazł n nas naśladowcę, choć 
ookclwiek odmiennego gatnnkn. Oto ktoś zapatrzo- 
my na wydawnictwo p. H. Stupnickiego „Imiono- 
spis zasłużonych w Polsce ludzi”, zamierza wyda- 
mać spia „czarnych charakterów", jakie się w Pol- 
scs od sta lat pojawiły. Zaiste ciekawe to wyda- 
mnictwo, taka czarna księga naroda; wątpimy jè- 
dnak, czy zupełnie odpowie ona celowi odrażające: 
go przykładu, tem bardziej, że wydawca zamierza 
podobno także Żyjących jeszcze pomieścić w swym 
spisie, Gotowo się u głów przewrotnych wyrobić 
przekonanie, a mianowicie u takich, którym tylko 
0 rozgłos chodzi, że właściwie tak ujemne jak do- 
datnie charaktery są znpełnie równonprawnione, a 
tylko chodzi o sposób zapatrywania się na nie, o 
gest... Wspomniane, że się tak wyrażimy curios um, 
Kia wychodzić podobno jako dodatek do jednego z 
pism lwowskich. 
Hr. E. Neipperga, generała głównodowodzą- 
cego w Galicji, ktòry powrócił przedwczoraj do 
Lwowa, powitały tutejsze muzyki pułkowe capstrzy- 
klem, który rozpoczął się o godz. 8 wieczór. Mu- 
zyki otoczone żołnierzami, miosącymi lampiony, u- 
dały się przed pałac generalnej komendy, gdzie 
odegrały serenadę złożoną z kilku otworów muzy- 
esnych. 


'— Jakiś plemak, zwykłą kórespondentom nie- 
mieckim z Galicji obdarzony samieunością, nadeslał 
wiedeńskiej Maulizinalische Zeitung sprawozdanie o 
Zjeździe lekarzy i przyrodników we Lwowie pełne 
fałszów i oszczerstw, kulminujące w tem, że cała 
zebranie to było siekiem pijaków i półgłówków 
Sekretarze zjazdu w mniemaniu, 4e. redakcja tego 
pisma została tylko przez nieuczciwego korespon- 
denta w bląd rowadzoną, przesłali. jej sprosto: 
wanie. "łez, Zig. nie tylko nie umieściła jednak 
tego sprostowania, wyliczającego prace i achwały 
zjazdu, lecz wspominając o niem, dodała, że więcej 
swemn Korespondeatowi, nit owym sekretarzom 
zjazdu wierzy, Sprawę tę wniesiono ma ostatniem 
walnem zebraniu tutejszego Towarzystwa. lekar 
kiego, które wybrało osobną komisję ad boc, wy- 
rażając przekonanie, iż ta komieja wniesie co naj 
mniej — imo, aby przez c. k, prokaratorję zmusić 
redakcję czasopiamą Mediz, Zig. do wydrukowania 
Rrzędowcgo aprostowania od prezydjum zjazdu; a 
2do, aby żaden ż członków Towarzystwa, tego pi- 
ama ma przyszłość nio prennmerował, 

Przez kilka tygodni baby oczyszczały ulicę 
Franciazkańską, układając śmie'le kupka przy ka 
pre, które do dziś dnia pozostawione na miejscu 
już pozieleniały, czekając na zamróg i duieg, a na 
ostatek na rozpłynienie się, co się też pewnie I 
stanie, gdy wywóz śmiecia w najkrótszym czasio 
nie nastąpi. 

Wkrótce możemy nie mieć w Galicji ani 
jednego moskalofilskiego kuiędza ruskiego; pop Po- 
piel bowiem, jak się dowiaduje Dziennik Polski, 
przystał do tutejszych świętojureów pasłanie, wzy- 
wając, aby z 80 księży galicyjskich przybyło do 
dyocezji chełmskiej, gdzie od nowego roku każde. 
mn z nich ma być danem probostwo z roczną 
pousj 1200 tnbli, czyli 2000 guldenów. Nie mo 
żemy, jak tylko życzyć szczęliwej drogi tym wazy- 
skim koiężom, dla których owe „pasłanie* jest 
pożądanem. 


-— Mianowania, Minister spraw wewnętrznych 
mianował w porozumieniu z ministrem oświecenia 
ma rok szkolny 1875/6 dla odbyć się mających w 
rakowie i we Lwowie egzaminów lekarzy i weto- 
marzy, pragnących użys” ć stałe umieszczenie w 
nblicznej służbie sanitarnej przy władzach polity- 
mych: radcę namiestnietwa i referenta sanitarne- 
dr. Ignacego Ressign przewodniczącym kominji 
amiinacyjnych, a jego zastępcą przy egzaminach 
jkarzy w Krakowie odbyć się mających profesora 
ologi! przy uniwersytecie krakowskim i rzeczy: 
tego członka akademii umiejętności, dr. Gustawa 
lotrowskiego. Dalej mianowani zostali: 
J, Dla egzaminu lekarzy w Krikowie : 
1. Dla hygieny i ustawodawstwa sanitarnego 
makowski fizyk miejski dr. Michał Mohr egzami- 
jatorem » tamtejszy lekarz powiatowy dr, Emil 
dyszowski zastępcą egzaminatora, 
2. Dla sądowej medycyny profesor uniwersy- 
dr. Stanisław Janikowski egzaminatorem, a 
foaor dr. Loon Blumenstock zastępcą egzami- 
WA. 
3, Dla farmakognozji prof, dr. Fryderyk Sko- 
egzaminatorom, a profesor dr, Ignacy Ozerwia- 
ski zastępcą egzaminatora. 
4, Dla chemii profesor dr, Aleksander Stop- 
ski egzaminatorem a profesor dr. Emil Ozyr. 
Miski zastępcą egzaminatora, 
5. Dla policji weterynaryjnej docent dr. Karol 
p egzaminatorem, którego eweotaninie zastępo- 


[nor i miejski weterynarz Józef Kubicki egzamina- 
torami 


"Wybór Dr. Piotr Foryzt, adwokat krajowy 
w Tarnowie, wybrany został członkiem Rady po- 
wiątowsj Tarnowskiej z grupy gmin wiejskich, w 
miejsce p. Władysława Pęgowakiego. 
Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwier- 
dzi! wybór księcia Adama Sapiehy na prezesa, a 
Zygmunta Dembowskiego na zastępcę prezesa Rady 
powiatowej Przemyskiej. 

Lista składek na fundusz zakupna 
obrazu Matejki „Unja Lubelska*, Złożyli prócz 
wykazanych już w Gaz. Narodowej 16.852 zł. 
82 ct: — Wydział Rady powiatowej Samborskiej 
50 zł. — delegat p. Ksawery Berezowski z dro- 
bnych składek nłokowanych na dwóch książeczkach 
Samborskiej kasy oszczędności 119 zł. 73 et. — 
tenże dochód z zabawy nrządzonej przez straż 
ochotniczą ogniową 11 zł. 48 ct. — Razem do- 
tychczas we Lwowie 16.534 zł, 3 ct. 

— Z Kołomyjskiego. (Wspomnienie pośmier- 
ne.) Dnia 28. września oddaliśny ostatnią posługą 
odprowadzające do grobu zwłoki Mikołaja barona 
Kaprego, zmarłego po krótkiej lecz okropnej cho- 
robie w Sapowie w Kołumyjskiia obwodzie, w sile 
wieku, bo liczył lat 35 zaledwie. Skryte są wyroki 
Boskie, lecz mimowolnie nasewa się myśl, dłaczgo 
Bóg dobry przerwał tak wcześnie pasmo Życia mło- 
dzłana pehtego szlachetności i poświęcenia, najle- 
pezego Byna, brata | przyjaciela, Słowa te łzy za- 
lewają — przyjażń unioałaby je do nieskończoność”, 
ale tłumny pogrzebowy orszak, któremu towarzy- 
szyli oprócz krewnych, znajomi 1 nieznajomi — 
ogólne ! trwałe wapółezacie i ocenienie zmarlego 
są dowodem, jak umiał zasłużyć na miłość ludzką — 
i jakiego godnego obywatela kraj traci, 

Niech mu lekką będzie ziemia!!! a jeżeli prze 
konanie, że Żyjesz w naszych sercach, może ci w 
życiu zagrobowem wynagrodzić cierpienia tej ziemi 
możesz być pewnym, że pamięć Twa zawsze i wie 
cznie drogą nam zostanie, 

Kraków 7. października, W dalszym ciągu 
sprawozdania o pobycie ministra d. Stremayra w 
w tem mieście zapisuje Czas co następuje: 

O godz. 12'/, zwiedził minister szkołę sztuk 
pięknych. Przyjmówał go dyrektor p. Jau Matejko 
przemową polską, której minister nie rozumiał, | 
oprowadzał go wraz z profesorami po wazystkich 
salach, Minister oglądał także prace nczniów, w 
szczególności jednak zwiedził pracownię samego 
dyrektora. 

O godz. Żej przyjechał do instytutu technicz- 
negó, lecz przybył dopiero, kiedy już wszyscy 
rozeszli się, straciwszy nadzieję zobaczenia tego, 
który podpisem swoim wydał wyrok śmierci na naj- 
pożyteczniejszy u nas instytut. 

O godzinie Bej odbyło się przedatawienie do- 
chowieństwa oraz władz rządowych i antonomicznych. 
Duchowieństwo prowadził ks, kan. Matzke, a po 
jego przedstawienia się przyjmował Minister wszyst 
kich obecnych razem dla braku czasu. Delegat na- 
miestajctwa p. Bobowski przedstawił mu wszystkich 
naczelników wladz; z pp. Budwińskim, prezyden: 
tem sądu wyższego i p. Kaweckim, przewodniczą: 
cym sądu karnego, rozmawiał chwilę o sądach 
przysięgłych, które tak niespodziewanie przyjęły 
się w Galicji, Najdtażej zatrzymał się przy przed- 
stawieniu reprezentacji miasta i rozmawiał z pro- 
zydentem miasta drem Zyblikiewiczem. Oznajmił, 
iż dawniej był juf raz w Krakowie, ale od tego 
czasu widzi wielki rozwój miasta; wszędzie porzą- 
dek, ład, czystość, jakiej dawniej nie było. Zapy- 
tany, jak znalaz! szkoly nasze, a w szczególności 
natkę języka niemieckiego, odpowiedział: Ich war 
überrascht, Na to zwrócił uwagę p. prezydent, iż 
minieter miał sposobność przekonania się, że to, 
co w wydziale skarbowym Rady państwa mówiono 
o zaniedbaniu i wykluczeniu języka niemieckiego 
ze szkół galicyjskich, jest nfeprawdą  Ministor od» 
powiedział, że właśnie te zarzuty robione Galicji 
w wydziale skarbowym skłoniły go, że zwiedzając 
teraz szkoly, tak wielką zwracał uwagę na nankę 
języka niemieckiego I znalazł postęp nadspodzie- 
wany, nawet w ażkołach ludowych, Bardzo pochle- 
bnie wyrażał się minister o szkole Żeńskiej na 
Podwala, przyczem wspomniał prozydent, że dla tej 
szkoły stawia miasto właśnie nowy bndynek. W 
końcu oświadczył joszcze p. minister, że wszędzie, 
gdzie się epotykał z młodemi twarzami, widział w 
nich życie, czeratwość, a przedewszystkiem zawsze 
inteligencję, którą nle wezędzie indziej spotkać 
można, Następnie rozmawiał p. minister chwilkę z 
reprezentantami izby handlowej: z prezesem p. Ba- 
ranowakim i dr. Weigłem, również pokrótce tylko 
zamienił kilka słów z profesorami nniwersyteta pod 
przewodnictwem rektora dr. Zolla przedstawiający: 
mi się. Dłużej rozmawiał z dr. Brzezińskim, dy- 
rektorem techniki, któremn oznajmił, iż gmach in- 
stytatn znalaz? odpowiednim na wyższą szkołę. Po- 
tem przedstawił panu ministrowi inspektor Olszew- 
ski dyrektorów gimnazjów. I tu wyraził p. minietor, 


stawia Wiele do Życzenia, a przedewszystkiem lo- 
kał szkoły realnej, uznał zą nadzwyczaj nieodpo- 
wiedui. 5 

Następnie przedstawił p. Olszowski, obu in- 
spaktorów okręgowych szkolnych i nauczycieli szkół 
ludowych, P. minister zapytywał, czy na wslach 
obok nauczycieli również i nauczycielki zajmnają 
posady, Wyraził się przytem, iżby należało w tym 
kieranką zaradzać brakowi nauczycielstwa , tem 
więcej, że jak nas ponczają sprawozdania o stanie 
szkół w Stanach Zjednoczonych Ameryki, większą 
część nauczycielskich posad po wsiach zajmują ko- 
biety. i to z najlepszym dla sprawy oświaty skot- 
kiem. Dla tego na zapewnienie, Że n nas jąż na- 
Mozycielki zaczynają po szkołach nawet mięszanych 
1 męskich ludowych pełnić obowiązki, oświadczył p. 


minister swe zadowolenie. 
Przy przedstawienin dyrektorów sakół ludo- 


wych, nócisnął serdecznie dłoń osiwiałego na polu f|. 


pracy szkolnej p. Szczepańskiego, winsznjąc ma 
wytrwałości, że już 59 lat pracuje ma tem polu dla 
dobra kiajn, a z drugiej strony winaznjąc gminie 
tak wytrwalego pracownika, Zapytywał następnie 
o stan szkoły tzraeliękiej i wyraził żal, że jej od- 
wiedzić nie mógł, a dyrektorowi IV. szkoły w pa- 
tacu biskupim p. Maciąłowskiemu oznajmił pwa Za- 
dowolenie, że jak się wyraził, szkoła nezgmiła ua 
nim to wrażenie, iż w niej dobry duch i porządek 
panować musi. Poczem przemówiwszy jeszcze parę 
słów w ogółe, pożegnał zgromadzonych. 

W kościele katedralnym przyjmowany przez 
ka, kan, Matzke i zdumiał się pad bogactwem ezto: 
ki, ćwiadczącem o wysokiej w dawnej Polaca oświa- 
cie, Szczególniej zajęła go kaplica Zygmuntowska 
i dopełniające się roboty rzeźbiarskie przez pana 
Wyspiańskiego, któremu swoje uznanie wyraził. 
Dodać tn winniśmy, że poprzednio zachęcał -p. Li- 
pińskiego, którego obrazy znał z wystawy wiedeń- 
skiej („Targ na Kleparzu* tego artysty sprzedany 
był w Wiedniu za 3000 złr.), aby się podał o sty- 
pendjam rządowe. Przy świetle pochodni zwiedzał 
katedrę i obejrzał groby królewskie nderzóny wazę 
dzie wysoką artystyczną wspaniałością. 

Na wczorajszym obiedzie dla ministra Stre- 
mayra (o godz. 6. wieczorem w hotela Victoria) 
rektor Zoll wzniósł toast na cześć Najjaśniejszego 
Pana, a bezpośrednio potem na cześć ministra. 

Minister w dłaższem serdecznem í pełnem ży- 
cia przemówienin policzył dzień spędzony w Kras 
kowie „do najmilszych, jakie zapamięta,“ okazał 
swoje zadowolenie z postępu na tylu- polach dzia- 
łalności nankowej, którego, chociaż w tak krótkim 
czasie, (im Sturmsehritt) musiał się dopatrzeć i 
uznać go, skreślił naetępnia podniosłe wrażenie, 
które na nim wywarł przybytek poważny staroży- 
tnej cywilizacji. jakim jest Kraków. „Uniworaytet 
jagielloński, nie jest polskim, nie jest anstrjackim, 
jest to uniwersytet europejski i w dziejach też o- 
światy w Wuropie zapisane chlabnie jego imię.“ 
Czem był dawniej, tom jeat i dziś w awoim ruchu 
nankowym i naakowem żŻyćlu, „to też jak najczyst: 
ze żródło wody znajduje się w Colległam Jagello- 
nicam, tak z aniwerBytetu bija najsilniejsza kry- 
nica naukowego życia w kraju“ W szczegdlności 
rodniósł jako przykład dwa objawy naukowego ży- 
cia w ostatnim czasie: pracę rektora uniwersytetn 
dr. Zola o prawie zwyczajowem i pracę najmłod- 
szego z profesorów dr. Janczewskiego % zakresu 


tamówce (za domem inwalidów), Sprowadzono do 
sprzedąży ogółem sztuk 30— œ to: a) rasy Szwyc 
satak 12; b) razy Berneńskiej 18. 

Uwagi: 1) Do licytacji przypuszczeni będą 


tylko gospodarze-bodowcy, którzy się o to poprze- 
dnio do komitetn zgłosili i nzyskaną w tym celu 
kartę ległtymacyjną się wykażą. 2) Przystęp do 
stajni, celem obejrzenia bydła, jest dozwolony od 
10. paźdriernika — za zgłoszeniem się do nadzorcy. 

Lwów. 


(Sprawozdanie targowe) Ceny prze. 
astr. z d. 8. października 1875 ro- 
pszenicy 79ft 4 złr, 29 c. żyta 
78f. 2 złr. 86 &; jęczmienia 64ft 2 złr. 40 « 
owsa 42ft. 1 złr. 9% c; hreczki 72ft. 2 złr. 98 c, 
grocha 00 ft. <= sir. €t., soczewicy 00 ft. 


= ozir, — ct; złemniaków 1 złr. 27 ct. — 
Cetnar: koniczyny — złe. — cent; siana 
Lar, 84 c.; słomy 1 złr, 16 c; wełny — złr. 


© =~- Sag drzewa twardego 13 zir. 69 č, 
miękkiego 9 złr. 75 c. — Funi mięsa wołowege 
25'], e. — Mas okowity 45° 52 c, 38°% 40 c. — 
Wiadro spirytusu z opłatą akcyzową 75 trallea 29 
sl., 90 tralos 86 zł. 

Miejski urząd targowy 
Lwów dnią 8. października 1875, 


Ostatnie wiadomości. 


Z Monachium donoszą d. 9. b.m.; Wydział 
adresowy przyjął projekt adresu 8 grosami prze- 
ciw 7- Staufenberg oświadczył imieniem u niej- 
szości, że zupełnie przychyla się do ustępów 
lojalnych tego adresu, ale resztę jego treści od- 
piera, zastrzegając sobie bliższe argumenta do 
rozpraw plenarnych. Minister Pfortschner o- 
świadczył w imieniu ministerstwa wobec oska- 
rżeń, wyrażonych w projekcie adresu w tonie 
dotąd niebywałym, że ministerstwo o tyle jest 
sołidarnem, że wszyscy jego członkowie staję 
w obronie zasadniczych aktów. Następnie zbi- 
jal minister rozumowanie Jorga, jakoby mini- 
sterstwo mależało do partji narodowo-liberalnej, 
i oświadczył, że żaden członek gabinetu nie na- 
leży do jakiegokolwiek stronnictwa. Na inne wy- 
cieczki odpowie minister w pełnej Tzbie. 

OOo C OEBE SEE 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Belgrad d. 9. października. Jak sły- 
chać, nowy gabinet składać się ma z na- 
stępujących osobistości: Kaljewicz prezyden- 
tem ministrów i ministrem spraw wewnętrz- 
nych, Pawłowicz spraw zewnętrznych, pro 
fesorowie: Boskowicz ministrem oświaty, 
Markowicz sprawiedliwości, major Sdrawko- 
wiez publicznej budowy, pułkownik Nikolicz 
wojny, a Jankowicz finansów. 

Slub księcia na kilka dni odroczono, a 
to z powodu, że wysłany specjalny repre- 
zentant cara jeszcze nie będzie mógł jutro 
przybyć. 

Żągrzeb dnia 9. października. Sejm 


anatomii roślinnej, obie tej natury, Że się Z niemi 
niemiecka nauka liczyć masi. Skończył podniesie- 
niem toastu na cześć i oniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, który z zapałem przyjęty został, Woo- 
sili jeszcze toasta fwp. Knebel na ministra, dr. 
Zoll na waleczuą armię, dr, Zyblikiewicz na wza. 
jemny szacunek i stosnuek przyjazny, Zawarty w 
staropolskiem : kochajmy się. Zgromadzenie bardzo 
ożywione skończyło się o godz. 10'/,, Towarzyszyła 
obiadowi wyborna mozyka pułku Ruprechta, 

Dziś pociągiem pospieżanym odjechał p. wini- 
ster Stremayr. Na dworca kołoł żegnali go rektor 
i dziekani uniworsytetn, oraz reprezentanci władz 
miejscowych. 


Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 

~ Treść nr. 41. „Rachu literackiego" zawiera: 
Wizyta pana mioiatra, — Bialy Murzyn, powieść 
M. Bałuekiego. (c. d.) — Na balu, wiersz Stani- 
sława Grudzińskiego, — Listy Jaljusza Słowackie- 
go. (6, d.) — Co to jest życie? przez Clande-Ber- 
narda, (c. d) — O wpływie nauki na rozwój mi: 
łosłerdzia, przez Elizę Oreszko, (c. d) — Szkice 
z dziejów pztnki polskiej przez Fr. Ksaw. Marty 
nowskiego. Poranek sztuki w Polsce, (©. d.)— Wy: 
kształcenie kobiety i jej rola w społeczeństwie, 
przez Ludwika Bondivenne'a (c, d.) — Listy z An. 
gli, w" Sewera, (dok) — Z ziemi na księżyc, 
podróż: odbyta w 97 godzinach Przez Jnljasza Ver. 
ne. „Przekład J, Chorośnickiego, (e. d.) Listy 
z Freicji przez prof. Wacława Głasztowta. Ko: 


zuowu zostanie zwołany na d. 19. t. m. 
dla kontynuowania rozpoczętych spraw. 

Wiedeń d. 9. października, Delegacja 
Rady państwa obradowała nad ordynarium 
budżetu wojennego. W dyskusji jenaralnej 
zabierali głos br. Walterskirchen, Pelz'i prze- 
wodniczący komisji Herbst, Przy tytule II. 
wykresłongch zostały 4.138 złr., przeznaczonych 
na wynagrodzenie die pamsjonowanych ofice- 
rów sm wzięcie ich do pewnych posług. Przy 
tyt. LI. c. (wyższe komendy i sztaby) przyjęte 
zostało wykreślenie, zaproponowane -przez 
komisją 68.500 złr.; w dyskusji bardzo żywaj 
zabierali głos szef sztabu generalnego John, 
i mivister wyjny Koller; delegacij Roszbacher, 
Engerth i Wiuterstoin przemawiali za cyfrą 
rządową. Przy tyt, 7. (Ogólne wydatki woj 
skowe) przyjęto po Żywej dysknsji zapropo- 
nowano przez komisji wykreśłenio 63.252 złr. 
na konie dla kapitanów, tudzież 33.296 złr. 
na zwołanie oficerów rezerwy; wykreślenie to 
przyjęto wielką większością, (Inne wnioski 
komisji równobrzmiące z przedłożeniem rzą- 
dowem przyjęto bez dyskusji, Najbliższe po: 
siadzenie w poniedziałek, 


respośiiencja Prondhoua. — Bibliografia polaka i 
zngramiczaa, —- Kronika artystyczna. — Wiado 
moścł a kraju i zagranicy, 


Spostrzeżenia meteoroi i 
posi D a 44 SĄ we Lwowie 


Przychodzą do Lwowa 

x Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
szny) — © 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 56. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów. 

Z Czerniowie*: o 10. godz, 13, min. w nocy 
(pospieszny) — 0 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu. 

Z Podńwoloczysk i Brodów: o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. godz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny). 

Ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22, minut 
wieczór. 


W TEATRZE w. SKARBKA. 
'w niedzielę d. 10, października 1875, 
Po raz czwarty: 


Girofle-Girofla 


Opera komiczna w 3. aktach p. Alberta Vanloo i 
Eeag. Leterier z muzyką Karola Lecocq'a. 
Nowa garderoba z Wiednia. 

Nowe dokoracje wykonane przez p. Dilla, de- 
koratora teatru polskiego. 

Don Bolero d' Alcararae P., Zbiiński, 
Aurora, jego żona Poni. Tomaszewiczowa, 
Giirofić M ob córki Pni Dobreańaka, 


Girofla ) $ » 
Fale w słutbia Bolera R sj» 
Maraskuiu P. Mikulski. 


Monrzouk P. Dobrzański, 
Matamoros, admirał p ” 

Wuj ) P, Zieliński, 

Kam ) goście weselni P. Skalski, 

Knmoszka ) Pni Salamonowa. 
Notarjnsz ) P. Baaba. 

Poborca cel ) P. Nowicki. 

Dratba ) P. Sanecki. 

Aranżer ) P. Salamon. 

Fernando ) Pna Dyatarlow. 

Alonzo ) Poa Hoger. 

Almauzor ) Pos Ziob. 

Juliano. ) kuzyni, familja Pna Heber. 

Lodowico ) Pra Świętoslawska: 
Antonio ) Bolera Pna Rosel. 

Alelndor ) Pona Nawratil, 

Alvarez ) Pna Weigel. 
Dowódzea korsarzy P. Wojnowski. 
Panowie i Dawy pałacowe. — Damy bonorówe. — 
Pazie, Korsarz, —- Maarowie. — Goście we- 


selni i ałożba. 
Rzecz dzieje się w Hiazpanji przy końcu XIII. wieku, 
„Pas espagnol” odtańczą, w akcie 2. panna A. 
Maywood i E. Bonn. 


Początek o godzinie 7mej. 
| ZE R) 


Nadesłane. 

Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie t siły 
bez lekarstw i kosztów przez leczenia za pomoca 
pokarmu, wyśmienita 
evalesciere du Barry 


z Londynu. 
Od 28 lat żadna ałabość nie oparła się tej przyjemnej. 
trawie życia, i sprawdza się tak samo u dorosłych 
i dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich slaboś- 
ciah żołądka, nerwów, pluc, wątroby, zawałków, zafle- 
gmieniu erpieniach nerwowych, astmie, kaszłu. nie- 
atrawności, zatwardzeniu, diaryś , bemenności. osłabieni u, 
bemoroidach, wodnej puchlinie, febrze, zakręcie głowy, 
uderzenin krwi, tudnościom i wymiotom nawet w czasio 
ciązy. Diabetes, schudoieniu, rotmatyzmath, pośćcu, bls- 
<laczce, NE STRA ówiadoctw 0 wy: wieniu, które 
wszelkiej medycynie się opierały, pomiędzy któremi znaj- 
dują się swiadectwa: dr. Wurcer radcy medycznego, „dr. 
Angelatein. dr. Schorelund, dr. Campbell, proferora_ dr. 
Dede, dr. Ure, Hrabing, Caatloaluart, margrabiny de Bré- 
hau, i wiele innyeh wysoko położonych osób, i rozsełang 
zostaje franco na żądanie. 
Bkróceny wyciąg z 80.000 certyfikatów: 
Galicja 18. stycznia 1853. 
Za poradą pana drógmistrza Langa, który od pana 
w styczniu r. z. oprowadził pewną iloál Revalosciere dn 
Barry, która pożądane polepszenie w słabości piersiowej 
u jego żony sprawiła, pozwalam nobio, uprzezać nprzej- 
mie szav. pana O przysłanie mi 12 funtów rzeczonej Re- 
valosciąro du Barry, va kódyy d w Adal 
Fran: 
dzierzawca części dóbr Tłuste, w obwodzie czortkowskim 
w Galicji, 

Wolloin 1. mare 64 
= nadzwyczajnie ehorym | nie mogłem trawić au 
sypiać. Przez użycie  paiekiaj Reralesciere Chocolate cznjy 
się być na drodze połępezenia, i npraszam za dołączonych 

10 alr, o przystacja mi 5 fhatowej pnazki. 
nazanowaniem, kreślę się Alala HU brze. 


m je! Pa t 29. kwietnia 1646. 

[ój panie! Pańska czekolada Rovale: uerbi 
mi siei Gobregój gdyż pozbyłem się nkpedów astia- 
tycznych, bezaengości, bolów reumatycznych, ogólnego 


osłabienia, na któe» choroby od dawna cierpiałem. s 
Gaillard, jeneralny iutendent, armii franonakiaj. 

Adra, prowincjśiAlawria, Szpanie, 21, października 1867 
Z wielką Eae donoszę panu o wyzdrowi 


i i lej jej córki przez załywanie pańskioj Revałeściere | 
' będzie weterynarz krajowy dr. Józef Werner. |lh Bi auatant pod aKa ankh Aegagólnlo] — Tygodnik poświęcony sprawom drokarekim Śn 5 Po plewfmogny g korpieniach yy jaj apao d ais 
, IL Dla egzaminu weterynarzy, który odbędzie |co się tyczy języka KET 2 chi kół “e jp, te Czcionka pomyślnie się rozwija i zaprasza EF a „|| raot eh dA rsyszlij: mi 
, we Lwowie, weterynarz krajowy dr, Józef Wer. |dobrze, jedynie pomieszczenie niektórych szkół zo: | 4o nowej przedpłaty (wo Lwowie kwartalnie 60 35 4 Pa 0 b eriu de [a Hitolex wioaskonzui mef 
4 centów, na prowincji 75 centów). Treść nr. 18, LE B [3 „Rewalescióre du Bary“ jest 4 razy poły- 
SITE" m - 19, 20 i 21 Czcionki: Zmiana etatutu Stowarzy- sE = |3||wniejsze od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej 
4 U m WR | -~ szenia wzajemnej pomocy. Kto wezczyna niezgodę? $> Z |2]|niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach. 
s nia 7. p ” POR austin W sę, | Mehrere Setzer, Wynalazek i rozwój sztuki dru- 19 s |s Cena w puszkach blaszanych ga pół funta 1 
— swoisty. po a karskiej, Korespondencje o sprawach drukarskich EE Š È złr. 60 et, za fant 2 złr. 50 ct, 2 fanty 4 zir, 
1 GAL s ALA 46 r OJStW2 ko ze Lwowa, z Terenie, iz Glas, Nowiny ze E e, rana pi zbr., 12 funtów 20 zir., 24 
i» n gel P E a c światą drakarskiego. Sprawozdania Z czyBności to- noty zir. — Biszkokty w puszkach po 2 złr. 
A AFA PR zj AA aan a wb twe w | 777] 50 |warzystw drakarekich, Rozmaitości. Środki zarsd. || 8. fh 50 et. i po 4 ałr. 50 ct. Czekolada w proszku lub 
* Listy zast. za 1 a Mil, bask dia bs E parasa cze. Redaktorem Czcionki jest pan Szczęsny ||paźdz (10 w.|742., w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 ct, ne 24 
a w. kred. gal. b m A LO ty s Bednarski. 3 b flitanek 2 złr, 60 ct., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cta 
n l 1 5 pr. okree — W echo de Bruzollęe przeczytaliómy list w proszka na 120 filiżanek 10 złr., na 288 flita- 
hia 4] pana Maison, poświęcony É. p. Maksymiliauowi, nek 20 złr,, na 676 filiżanek 36 złr, Do nabycia 
die AJ, E a ai i gn] jego mal- przez Du Barry & Comp. w Wiedniu W all- 
I l ch ua. Aprub + once. Pisze on, że Napoleon miał pierwotnie - Fiachęaase Na 6 i a wielu aptekarzy, jako też 
m RT powa a ct Agi j|zamiar osad zié na kd po ad kim Ma.| 5. paździer. kate eie in P *06W | a dlach korzennych i delikaścaów Ród 
b Obligi ża 100 zdr. KE: a) Ual. K. ha 3604Ł,6 prar w ksymiliana, Nie dążył Napoleon do przys hę, ROAR. Miejsca sprzedaży: we Lwowie u Piotrą Miko- 
alé e m Lab rze Al " f vun ugi tea: | wrócenia całej przedrozbiorowej Polski, ale chejal 8. paździer. kanwie + 5, "Gala Tascha, Leopolda Rodenfera, Zygmnnta Rnckera, 
a par SAMW. bankvor, p e e ANMO | utworzy niepodległa królestwo z Kongresówki z . F, W. Królikowskiego, Karola Schubutha i Jakóba 
ve) pM głaniełwow d Akcje kolej w ger. Jan, 1, ont 185 dołączeniem Galicji a przynajmniej Krakowa z o. Kurs giełdy wiedeńskiej  |polssra; w Przemyśla a Rdwarda Machalskiego; w 
po- 7. JAlbrechto po ZA ulr 30C:el.5 prumo qura | kręgtem, oczywiście za zgodą Austrji. Na tym tro. dek 9 października ds7| Stanisławowie a Ferdynanda Stechera ; w Stryja u 
1) KW Ki aai ure tiw. Cane. Jao. M. om. 186 nie chciał osadzić brata cesarza austrjackiego, ar WET RA 750 M a a A Leona Ghrtnera; w Taruopolu n F. Jamrógie- 
SS JA W) 21.5 Aj W. sań |eyksięcia Maksymiliana, do którego, my tn dodaje ~ enujar Mit 4 "e Hea ja 60 wies aptokarz; w Tarnowie nA. Tenczyna i W. E. A, 
konni np b Bon A kę a | od siebie, Polacy wysłali depatację i tajemnie | Akcje kred. 100. k 7 i : Wielogórskiego; w Wieliczce- u Rudolfa Linnerta; 
Rz $ i EN E O porozamieli się. Anstrja z początkn, powiada pan Dao ta a 215 26. Kol | BR w Białej u Alojzego Reicherta i Ericha Kólera ; w 
sta: PR MNE r | JB 309 zł. 6 pa. ur wyso | Maison, gdy wybuchło powstanie 1863, była przy. | olei Kar. Re ze dh m Bochni n Franciszka Relesa i J, Bnlsiewicza; w Bro 
Hv. CEA 16—] 16 51 |itadole Bit | chyłną projektom Napoleona i zamierzała interwe- (LOT, Gal treokie dach u M. Franzós; w Czerniowcach o Altha i Igna- 
tali Mr Bal. (cant pear sj s die niowat. Wnet jednak cesarz Franciszek Józef, któ. pa wie BĘ”: cego Schnircha ; w Kołomyi u J, Sidorowicza; w Kra- 
ani nust pół .zacł ty w pierwszej chwili akłonnym był do podpisania AR: + PRE Naple, | ad _*_|kowie n Józefa Traaczyńskiego w Drohobyczn n 
r” umowy, przypomniał sobie ustngi, jakie mn Moskwa | Os Taniec. se~ onoi apt, L. Dobrzynieckiego — również we wszystkich 
pe w r. 1849 oddała w Węgrzech I ztego, czy z in. | Babel papi STEAM uw m miastach u znanych aptekarzów i kupców. 
R nego powoda cofnął się. Gabinet wiedeński odmó. | , S0 POSS ainas sę" AD Asp 
KA | kdo «prow wieze ać E.. et one LA aa 
ch j9 b, losi u 4, nbliżającę ! erwea | STE? z sé aszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzają 
i sa 4 DESERT Blovis , 1868. A przecież, powiada pan Maison, lepiej było SI He E- zd MA ed i zamyślają kupować zegarki złota lub srebrne i 
nie M A p balsy sk» p. y| dla Anstrji poprzeć powstanie PELEN Napoleona Kolej kolżbiny Ka Lej Wika łańcoszki złote, polecamy skład zegarków z fabry- 
aja 1B64 „100, a a JRudolta ALII, niż brać ndział w rozbijaniu Danii, czego na Wag. Nordotath. 115.75. VuralnssRank 19.25 ki pana Filipa Fromm, Rottenthurmatrasse 9, na- 
s od sast dom potrig pr |” stępstwem była Sadowa, a dla arcyksięcia Maksy. wi BME. AS breins! 20 | przeciwko Wollzeile i pałacu arcybiskupa. Ceny 
ek q indm. m tOO.) | mitiliana lepiej było zaniąść na SĄ Jagiolonów, Ga T =. MA ker, najtańsze w monarchii. 
e pałowe. i å ale meksy. | Gal. iz, — Losy z r. Ty Ą 
Ą Mzzeaystowe. | t A CA oddanym przez Bazaina po BY E Bask 3 Vertakradan _ 3550 Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie. 
A tla i U Losy tureckie 4125. BaubankAct. 10— 
po: o 130st.5y. Daaa 
kb. prem po osie | Gospodarstwo przemysł í handel. (Pia Be Too pman 29.60 LIEBIG COMPANY's 
| 4 Bej Siódma licytacja sprowadzonego wprost- ze |Usposobienie : silne. praje Fleisch - Extract 
rońcy Ati T Szwajcarji bydła rogatego rasy Szwyo i'Berneń:| Berlin, 8. paździer. Russ, Bankastes 273.50 Ore | aus Fray - Bentos zm 
odan posnit jej skiej, nrządzongmataraniem «komitetu e. k: Towar |dit. 46t. 869,25 Lambarden 18 Galizier 96.44 | Central-Depot: Wien, 1, Wollzeilie 6—8 
po A a 
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mig. Aist 


rzystwa gospod. odbędzie się dnin 15. październi: 
“n.p 


Stratabahn 500,— Rmnaśsie 
ka 1875 o godzinie ŁO. przed poludniem na Kor-lau + 


0 Vslerr -Bank- CARL BERE, k, k, österr. Hoflieferant, 


190.25 Usposobienie: 


Podziękowanie. | Sprzedaż realności, |Q200%00000000000 e00000000000000000 


yami aea age aagana — PF. GŁODZIŃSKI ; z7 ZUPEŁNIE SWIEŻY TRANSPORT | = 


wzrokiem Jednego tylko oka, gdyż ma dra |kladaiącć ale z, 10 pokoji, 4 kuchni i mip a 
SF ze zbioru a 


ROS asza Rh UHIŃSKO- ROSYJSKIEJ HERBATY 


W ostatnim roku ociemniałam zupełnie |wraz z ogrodem owocowym do sprzedania. we LWOWIE, 37m 12 —18 
w amaku wyśmienitej, miłej woni i ciemno naciągającej, pułeca liandel 


i w tem mielkiem nieszczęściu mojeni uda-| W ogrodzła znajduje mię: 2000 eztul mło- ma zaszczyt zawiadomić P. T. szadowrą publiczność, że przeniósł swój 


szych gatunkach, 2000 sztuk flanców tru- 
Wgo Dr. WOŁKA skawok, najlepsze, 240 kw. sąłni grzątek GB niejącą od lat Smiu przy płaca katedralnym do domt Wgo Pentera 

na Lwowie, który przywrócił mi wzok. BDWE k R A e przy placu Marjackim i. 7. (obok apteki p: Mikolascha.) 

zdjąwazy bardzo  szezęśliwie te kataraktę. .  Szeźczepy ; nierwzawiafadiaęei 

KANE EC Kd j od araia sprzedane po ‘Oc. i wyżej za sztukę, flance g WO vii toki e: ia iw po 


DE wii aś truskawek po 5 c za sztukę. 
Teraz widzę doskonali lędaie tuo w © Ef p E c 

aMi ony. 2a. Co rkkadais CUa "DE. modę rj ulg 0. WIELKI SKŁAD 
aes jęki -7 ulicy na Rurach, ekładająca się z do 

ktorze sirdesznejdaigki AMJ 0108 gain O gotowych 

Just. z Czartoyjskich Fijałkowska |wnicy, spiżarni, do tego 900 kwadr. sążni 


pne adna aslep ge Tanaka dj ho $ sukien męzkich 
Do najęcia oe ba obszary. dospowyźszych. rcalności H i dziecinnych ubiorów 
7 
e 


należące, są zasadzone owocodajnomi drzo- 
piękne i obszerne 4 pokojej=zż * njlepszych gatunkach. Na 2y dla chłopczyków różnego wicku 


eaenie mogą być obie te realności w jedną 


łam się do znanego okulisty dych. usczepów uszlachetnionych w naile- ; magazyn i pracownię krawiecką 


i raręczą, Że jedna szczególna próba wystarczy, by szanowną publiczność praekonać, Że ani składy brodzkie lub w s- 


Si) 9—12 deńskie lepiej co do jakości i ceny usłużyć nie mogą. 


CH IŃ SKO-ROSYJ SKA HERBATA ra wagę wiedeńską! 


Congo cesarski | Mcelange swoje lange de KE a c M T 


funt w d, 2 zł. font w. wied. 3 an ed zł funt 


ž s 
Deo2eertne 200002 000 


4 kuchnią, palość połączone, także” sprzedane 2 ogro Z po bardzo tanieli cenach, 
; asi j wy.|detm lub bez ogrodu, 
KE | alg) De A E AeA Bliższe objaśnienia udzieli właściciel opoo mó e e 
chodani, cd 15. października b, r. s 
F. Fiala, 


Bliższa wiadomość w handlu 


Bonifacego Stillera. RB Kot Jamieżw, "BA" Franciszek Ostrowski. xæ Ogòlna wyprzedaż 


3806 8—P przy ulicy Wekslarskiej, 1. 4. Papó r oranżsryjnych i pokojo- 

wych, 

Róż szczcyionych, Dreewek owo 
cowych, Agrestów, Pożyczek, 
Malin i różnych Kerenów. 
Wszystkie te rośliny, kwiaty, drzemka 
krzewy, są piękne, e i zdrowe — 

sobliwię kwiaty 


Z RADGOSZCZY 
Uniwerzalne ziólka 
i Rożnowskie 


poleca swój 
MAGAZYN 

1 pracownię obuwia 

damskiego, męzkiego I dla dzieci 


Wszystkie 


Farby olejne 


` maszynach w najlepnzym pokości 
do pociągania gotowo ułarta, jak je 


Sen «PK. Realaos 


|* obszarze 870 kwale. sągów w 
e domem w wgeodzie. sadowo - jarzen 


Piękny pokój 55 A a 


kich, 1 l2- 


e A Ez 


i ji peog D j kojowe sprzedaję Wow 
Pastylki z roślin mchowych, w równej dobroci żaden malarz lub Składam zarazem dzięki szenonncj pu. | wszystko o 5%, taniej. 3872 5 kim do nabycia, za cenu 4000 zh 
nadzwyczaj zaleci lakiernik przyrządza, i które przez pro- | bliczności za dotychczasowe względy. ktorej Zaklad osrodniczy n kosy i yein, ę zb. 
po, pszystkich, na stego, robotka ma drewi i okna jak |dożnaiem w apóie pod frma M: rożka raktad ogrodniczy W marenn Busta T a 
ach plucowych, pi Wogóle na wszełkie sprzęty drewniane |i F. Ostrowski, przy ul, Halickiej, |. 8., - . *ylajceia bray uticy Zełonej, L 6 as, w 
bola gardła, szczególnie w lub żelazna nakładano być mogą, | taszac, 20 1 nadał żawłażyć sobie połrańę Olszewski egorsp. 2874 1—1 
nym, utabościach żołądka, w raz z potrzobnani pędziami na takowe przez dobro i tanie wyroby.” Twódwie, przy ul. Prawciskańsku j | l. = „= 


jak również wezoikie gatunki la Zamówienia tak „we jakoteż i 
kierów, poleca po najuwiarkowań : JJ | z prowincji, uskuteczniają się z wiulką do- 
szych cenach. 8824 1—3 kładnością. 3769 5—6 


v. dle Winckler, a | KZ i 


AT Winkler, | ponow "M Hf Vin de Bugeaud 


| NAUCZYCIELKA, H iFabryka rękawiczek $ Wielkie szczęście! Orzechów Vom- 
M ludziełająca nank w językach: Atom f" ji A. E 2 terne E] a 183 a) l a 2 s 
jaen mank m, jeayiachss p | J. Ciro’ klin» z|].| Au Quinquina et au (acao combinés 
j 


bieniu nerwowem | poczynajncych sią 


leży do 


" Świadectwo.| 
Szanowny panie apteks' 


*- francuskim i niemieckim w najpierwszycii i m 
tutejszych domach, ma jeszcze, kilka wol- wygralem na badrińskiem ciągnieniu we- ||| rom nujzopek 
*|nych godzin, do dyspozycji stron int 3 przedton €. Ziegler, n LD s W OAI kisia ia plony w riggin inych pięki A WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻY WCZE BUGEAUD'A w połączenia z Cat- 
h d i zyst: nil rlieego w Berlinie, rwale na s h e ę 
anyel pód warunkami  przystępnen r (awa 12, go ni się być spo. fezarno, nie s; NINĄ I Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 


wę Lwowie, Rynek l. 30. 


dres ulicą Ormiańska, |. 22, u właści glowie ani bielizny. Ad pragnących zachować zdrowie za pomocą lego prepatalu, który APO: 
wodu O- 


pod gottem Rycerza, 


wodowinym, temu pami ań Co wyrszić 


ki dom 198 3—3 A 
FM 3 | Ex ja” PE poleca swój magazyn wlaenego wy- Ff żulsze putziękowanie. 1 dak, płyn. r ZA swych własności terapeutycznych nazwany został : ŚCIĄGAJĄ: 

f robu wszelkiego rodzaju towarów fo. yw z wię 1 słoik pomady «| OŻYWCZYM. AIR na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, 
rękawiczniczych po stałych i $| Noszyce. akl Aaaa 1» . przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających inozolnie 
najumiarkowańszych cenach. | = o | rasą d do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych |, 

a ' w składzie parfumeryj wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu- k- 


i e aaa 


KIEGO, jacych: 

5 NIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁA- 
BIENIU PŁCIOWEW, PRZEKRWIENIACH BIEANTCH, ZÓŁZACN, SKORBUCIE, W PE- 
RYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH. 

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW } NAŠLA- 
DOWNICTW 
SKŁAD GŁÓWNI w aptece P. LEBEAULT'A, 53, ulica Róaamnr, w PARYŻU 
Dostać można we Lwowie, w aptece P. Mikolascha; w KRAKOWIE 
ją | w aptece P, Trauczyńskiego i w aptece 1 Redyka. 


Erran "w 4 jw m w w 


sterty nadesleć pod 1. A. K.. 3 
mamamia E N Bazar dobroczynnoś i! 
RAT ) gm e Pod tym tytułem przez TWARZ 

T AA ; Wiedeń pierwszą wiedeńska % Wiedeń i 
i 


Zygm. Knckera, do nabycia także w apt. 
3 $ Kolnerlolgasse 


braci Łazowskich, Miillinga. w Bielsku u > Kólnechofgasse = - . . 
eet Fabrykę bielizny "44m 


G. Zabystrzana, w Jaroslawiu u Wisłco- 
AR OWO E 


Lwarty bazar, wyw. lu! wskutek 
J przedaży istotnio dobrej 


kiego, w Przemyślu u ks. Nsblika. 
Pakiecik ziółek 1 zł, 38641 + 26 | Gm przeciw gośćcowi, cieżytow, bulun, 
> wk żak ER | = ranom, uaguiotkom, oparzeniem ect. 
m a 8 Au Sklad centralny w Paryżu na uliey swej nadzwyczaj tn 
Koszule mczkie 


m = m = Ni St i i asia igli gh Koszule dams 

a E a A Ww 
damskiej idziecinnej 

PŁÓCIEN 

i bielizny stołowej, 
w najobszernieszych Ko- 
lach mona jenzacj 
zachęcony przez wielostrun- 


iwstyl» 
wię 


Adas mie |) LWOWSKO-0ZBRNIOWIKCKO-J 


Nr. 4. z 
AINA AANA 
dia celów dobroczynnych niodawi 


ie 


wpilepsje 


% i A, krwi Schorthorn (padaczka) leczy listownie lekarz 


S w. specjalny (Dr. Killisch 
na sprzedaż Ostrów, poczta Kry: Drezden, Wilhelmaplatz 4. (dawniej 


stynopol, cena od 150 du 80 zt; Bertin). 368 22—83 
wiek od roku do 6 miesięcy. Skutki w setkach. 
W obec starannego więc koszto-IMB 
> i ; 5. i-$ Dp 
wnego utrzymania, tlg du 15. li: WILE BECK we Wiedniu, 
Stopada są do nabycia. Frsiung. Ecke, Steaucngaase Ne. 1 


inistraci. [I SO zapean 
Administracja. | to tee ów wyje 


Towarzystwo 


a A 
ees. król. uprz. kolei 


p pudlych pod bardzo ko- 
rzystneml waronkam piis z 
co jest w możności nadal 
tod matąpującewi cenami 
HK o połowe ceny wyrobn sprzedawać %0 


Zamiast dwóch tylko jeden gulden! 
dawniej | tylko 

© Kaleson; zł. 1.50 zk. —.75 £ 

JE 27 ct. 1 od OE vatt D LA AEA ont 2 

A Is aldri lub sytukę Koszula męzka rzyet. z gladkim lub faldow. półkosz. 

suknie Koszula perkalowa, najnowszego wzoru 

Angiel. kaftanik trykotony lub kolorowy, Waly lub kol. 

Sześć pięk. chu-tek batyać. z kolor. Lrergani, obrębione 

é potrójnych kołnierzyków, najnowszej formy 

Koszula damska, dziergana z najlepszego szyrtyngu 

Piękny korżet damski nocuy najlepszego gatunku 

Sześć 1ęczników, gwarant. za prawdziwe: płótno 


men- Mode- Geschäft 


Dostawa drzewa opałowego. 


Rozpisuje się konkurencja dia dostawy drzewa opałowego, 
potrzebnego dła rumuńskich linij tegoż Towarzystwa na rok 1876, 
w ilości około 60 000 sążni kubicznych (18.000 sążni niż. austr ). 

Dostawa ta- obejmować może wszelkie gatunki drzewa 


TE pis 


. Żakonety, batysty, dkie i druko- Eni % i ig QA el 12 
rana cię molowz 4 batystowy, be Gata RATI aaa rów iw, opałowego, lecz każdy 2 ery to gó ma być trak- 
3 F. i zn 5 6 - N €) 7 
Tovary nians | fele Biata konania menta a gladkim półkami 5; towanym; mieszane zaś drzewo nie będzie wcale przyjętem. 
' wee miana g, To, arr. 10 tok, | |||] zadnie dziorzgane kałowony duwskie 50 | Ilości potrzeby na. pojedynczych stacjach są następujące: 


miana 2, o 
sztuka 10 zł. 80 €., płótno Iniane jak 
ake 4/, azer , 80 t: sztuka 8 
zł tO e, płótno lniane */, szer. tos 
kieć 27 e. 


Szyrtyngowa spodnica najlepszege kroju 

Kalesony męzkie z płótna rumburskiego 

Ang. koszula Oxford, najnowszego wzoru 

Koszula męzka z płótna rumburskiego Skroć fat. półkoszułek 
Piękna koszula balowa ręcznie haftowana 

Sześć par manszetów ang. najmodniejszych 

t a Pięknie dzirgana koszula męzka, ładnie ubrani 

cbowany, różowy i lila ręc: Ładny francuski korzet, bogato haftowany 

maazkowa cynowato i lniane, adamasz- Ładna spodnica i bogato ubrana 

kowe serwety, chustki do ia bigle, 
karchan «znureczkowy, bialy, barehan Koszula męzka rumb, gładka lub w fały zł 21 3, av, i 4. 


Wereszti p aa | eg „OBO OEBDAKAD. 
Dolhaska poztacy © wgóoń jie | gra ZZAŃ)| 
Paszkany . . = 28.900 
Rudzinoza . pe e; 2050 
Tirgulfromus _ 1000 


Jutro w poniedziałek d. 11. paźdz. 
Wielkie i wspianałe przedstawienie 
na dochód pana Alberta Suhr 


wyłazej jatdy na koniu, tresowania koni - 
gimnastyki w którym henefcjant 6 razy! 
Popisywać się bądzie przy współudziale 

najcolniejszych artystów. | 


PPEPEEDETYEZEPEFESTZEFEE 


PROGRAM: niebieski, brunatny lub farbowany, antazją haftowana 2, Ż1,,/4, AV, i 5 z 16 
Mazura ma koniu, tańczyć będzie pan kowa, molowe i koronkowe aani a gladka leb = anaig Ae iana i i 3. Jassy pE. e 1650 
Alb. Suhr. Żokieja angielskiego przedstawi I 4) azor. kobierce na podloge. materjo po, | Iana hartowana zł. 2, 8,87, i 4 Bueczecze . $ 2350 
R foist N ubr produkować się be- $È dis gimnastyków i rosyjskie płótno na Sztuka 30 lok. barchanu wznoreczkowego zł. 74, 8, 9, 10i 11. a 
i m „Prorok“, Pas de deux wyko- obrania dla chlopców, drelich na ma- Seest sztuk */. mer. prześcieradła baz szwu l 10. Botoszany 5 4600 
Ej pee e U 31 poper i mgle ranki Eia g Szesé sztak *, szer. prześcierndeł p + pi 16. . . . ° ? 1, 
o ę -Piokieć po 27 ct. — 925 I 6 ob. to i adamaszek zł, 3, 3u,, 4, 41,1 SY, + a; ; 3 r P TA TTR 
conie ma konit, Abdelkader“. Kadryl rat JJ Wetadtt Jedwabno 1 aksamitne. i E R (ZO ppl mr h r oA Zostawia się do woli oferentów od] oferty na. calą 
rad ile lub noblesse, jedwabne gładkie Sztuka 30 tok: 4, szer. plótna domowego zł. Gi, 71, i 8. (A r Ta v p i 0: iai 
Era AA M OCCIE R ay I ENO A , ilość lub tylko na część potrzeby, również mogą | aid miejsce 
o 7. godzinie. rowewi częściami na odwrotn irandz. lub holender. zł. 20, 22, 28. 25 hę 4 z a 3 aBiaci "lidii 3 
Na to wspaniałe przedstawienie zapra- nio; 5-pale. szer. lok. 27 c, na dwa * Bło7 od 1 *  rambutskiego zi. 24 2%, 26, 28, 30, 3: lub micjsea dostawy, jednak dostawa tylko na stacjach linij To 
sza. uprzejmia ALBERT SUBER, palce szer, lwa lok. wied, 27 c. Dmanaście sztuk ręczników cynowato lub adamasz, zł. 33/,, 3%, 4*/,, b, 5'e i 6 warzystwa odbyć się może. 
k — M Wzory | spisy towarów na żĄ- Zamówienia za zaliczenie. Re d f ~ 
Prane aty dribi Budma batai wietiwj] danie franko 1 bezpłatnie. (Uprasza się 0 dokladny adras,) 3598 6—12 Dostawa- całej. ilości drzewa opałowego musi nastąpić w 


w kasje cyrkuwe 


An die Erste Wiener Wasche-Fabrik, Wien, Kólnerhofgasse 4 


przeciągu roku 1876; niemniej termina dostawy w ofercie szcze- 
gółowo podane być muszą. 

Warunki dostawy można przejrzeć w biurach Towarzy- 
stwa w Wiedniu, Lwowie i Czerniowcach. 

Oferenci winni złożyć równocześnie z ofertami przy ka- 
sie zbiorowej we Lwowie lub przy kasie głównej w Wiedniu 
wadjum w wysokości 5, ođ przypadającej sumy kosztów albo 
gotówką alho w efektach giełdowych. 

Oferty zaopatrzone stemplem 50 centowym i napisem, 
„Oferta drzewa opałowego”, nadesłane być mogą najdalej po 
dzień 30. października r. b, pod adresem Rady zawia- 
dowczej Towarzystwa ces. król. uprzyw. kolei [wowsko-Czernio- 
wiecko:Jaskigj w Wiedniu, I klisabethstrasse 9. 

Poźniej nadesłane lub tym warunkom nie odopwiadcjące 
oferty nie będą uwzględnione. 


alne siewniki szerokorzutne; 


12" szorokie z csią poprzeczną (systemu Eckerta i Robillarda) po 
125 zł. dryle 9—31 rzędów, 
Oryginalne Mayrowskie Trieury 

najnowsze, najlepiej wydoskonalene machiny do wypielinia mie- 
tlicy i konkeln z wentylacją i bez tejże, — Szrótowniki z 
30 kamieniami dzialałność przy ruchu kioratowym o sile 2ch 
kuni, wydają około 2 korey najlepszej mąki razowej na godzine, kom- 
pletne z przyrządem 250 zł. — Młymy z nujlepszami 36% ka- 
misniami kompletnie z cylindrem do rozdzielania mąki, z szwaj- 
carską jedwałną gazą do wyrabiania najdelikatniejszej mąki, urzą- 
isene do rucht kierstowego, wodnego, lub parowego pe 800 zł. — 
Angielskie lokomobile i młocaruie parowe wezel- 
kiej wiel — Miocharnie i kieraty o sile 1—6 koni, 
stala 1 d» jeżdżenia, lockarufe ręczne systemu 
sztyśtowego, krajucze buraków, sieczkarnie itd. 
poleca za poręczeniem doskonałości po najtańszych cenach 
fabrycznych, 3071 6—5 


Niezbędnym dla każdego gospodarstwa domowego 
jest nowo wynaleziony Metal zwany SREBRO BRITANIA, 
który zawsze bialym jak arebrojzowtaje, nie oksyduje żadnym piss «iastkiem tru- 
cienp a co się tyczy swej trwałości ' taniości przewyższa wszystko w tym 
guście ce detąd było. k 
Łyżki stolowe, w najnowszym fasonie tuziu zł, 1.80, 2.40, 370 
„ Sztuką zł 


Łyżeczki á E 


Warzechy do mleka, „ 
Chochle. a 
Szluóce stolowe, francuskiej 
Tece - A ll z ppł ep 
= «lic %0 12zł 1zE40c 1 zl 
Ą na 2 osoby 3 owoby 4 Osoby” ma 5 osób 

Czjulki Tat 30e  [zl.60c. 129e. 2zł.30c. 2 al. Mc 
Lichtarze, które za- 6" i Ba $> 10” 

wsze zostaną biało c 69 Tóc BOG 9a 1 zł. 
Na podaranki i wyprawy » garnitury tlożone na 6 ówób, zawierające: 

6 sztuk Łyżak 1 herbatniczka 

6 n byłeczek 1 sołniczka i pieprzniczka 

6 „  uożów (britania) I szczypce do cukru 
widelców (britania) 1 altko do herbaty 


DECA 
formy fasonowe tuz, zł. 5.5 
2 12: 14“ 


H U Handel 1 chochla 1 tacka okazała 
h t t h: lk k że i widelce . . . 
Lonis Stern MACHIN O =" Wiedeń, dnia 28. września, 1875. 3881 2-3 
Wszystko to z prawdziwego metalu srebra britania, tylko 10 zt. 


Taki sam gatunek na 12 osób 15 zł. w. a. 
W e wg | Bazar FRIEDMANN, 
we Wiedniu, Praterstrasse 26. 3826 2-2 


w Krakowie, Rynek główny 1. 17, Rada zawiadowcza. 


"g 


NAKŁA DEM 


powieść społecza 


7 zł, 40 e. 


EE a e a A a 


Boleslawa Limenowsk 
wydanie nuwe W 


wydanie drugie 50 


KOMUNISCI 


RUMUNIA 


„jej przeszłość i teraźnicjsz 


KGARNI POLSKUŁJĄ 
wę LWOWIE 
już wyszły z pod prasy : | 


BYLE WYŻEJ! $ 
4 
D 


a 


Michata Baluekiego 


MSCIWOJ i SWANHILDAJ 


s tragedja w 5 aktach 
Bronisława Grabowskiego 


jego. 
Mi et 


| 9 e >» > 
W Księgarni 


(f í we wszystkich ksiegarnia 


i zagranicą dostac możia : 


S omeopatia popolara $ 


SGA z Piladeltji W 


wedłog dr. ©. MALL 
przełożył z frauewzkiego, 


włashewi uwagami i objaśnieniani, 


powiększył i dv potrzeb 


ków tej metody zastosował Hu 


Józef Bielski [I 
dr. med. i lom, prakt. we Iwowie W 


4 46 figurami. Coma 


W lo dohochochiej 


Handel P 


Fryder, Schubatha 


we Lwowie, Rynek 


plot, runib. 

weba holen: 

n szwaje. 
n n irlandz. » „ 
Yp 1 tuin ręczników, p 
4,1 „ chustek do nosa 2 
ESAS lok. w. plot, na prze- 
$cieradka bez szwu zir, 
1 garnitur stołowaj bie- 
lizny na 6 osób odzłr. 
1 garnitur stołowej bic- 


„CALICOT*, 


bawełniane włoskie płótno 


al, 8,80 i 3.50, 
azirtingowo kolor, najlep. 


płóciemie po zł. 1 20, 1 68, 


z płótna rumbr. po 2i 
x szirtingu najlepszego 
(bluzy i rękawki obszyte pić 


Firanki 


oddzielne okne po zł. 4.70, 
8, mytej. 


łokieć po 18, 20, 26, 30 


bawełniane po I zł. 


Cenniki szczegółowe 


poczta Horodenka 
ok sprzedarz po ite 


parmia do gotowania karmy 


bydięcej. sklndająga 


Najdawniejszy 


bielizny stolowej 


lizny na 12 osób złr. 8 
jakoteł na 18 i 24 osób 


Serwety i serwetki deserowe, 
Pończochy 1 skarpetki 
prawdziwe saskie 
niciane i bawełniane. 


Pika i By ps bial 


Najtrwalszy materjał na 
kalisony męzkie 


lok wied, (10 par kalisonów) zł. 8.50. 
Koszule męzkie 


Łócienno po xt, 2.80, 3-50, 
wzirtiugowe najlapsao po zł. 2.70 i 
wnirtingowe, ż płóć. przadami po 


„Oxfort* najlepsze po zt 
Kalftsony męzkie 
„Calicotć po zł. 1.40. 
Koszule damskie dzienne 


ə zl, 240 


frou-frou 4 muselinowe 


Największy skład 
Perkalów i Szirtingów 
białych i kolorowych 


DKSZCZOCHRON 


wełniane po 2 zł. 4 
jedwabne od 4 zł. 80 ct. 


się franko. 8745 250 


W Tyszkowcach 


RO 
$ 


3-8 
eh w kraju 1 


Tup oné 


zwolenm 


5 zł. 


(IGI 


HL 


bhy n 36 


wztuka 30 


po 24. 2, 


2.60. 


180i 2 zł. 


2.80. 


ząblemni.) 


p 540 P 


138 ot, 


a 


BO c. 
40 ©. 


rozsyła 


nach naj- 


żelnznego, kadzi i komplotniego rzą 


dzenia. 
Lasy drucianue nie 
do saszenia słodu. 


1 
Wyjaknienia daje Zarząd folwarku w |A) 
3825 3—3 ` 


miejscu. 


używane 


Sklad wo Lwowis jody: 
P.plkikoluscha. 3 


nie w aptece 


N 
3567 20-26 PEREAS IESISIIIIIIOIIIIIIIII 


Mikołaja Wolińskiego 


il 
salonowych liściowych jak Palm wachlarzowych i innych rzadkiej, piękności | 


da dekoracji salonów. 


tów na wielki wybór prawdziwych II: 
obstalunki bukietów bardzo gustowne i z majwytworniej 


które tylka własne wydatki policza, 3815 2- 3 


TAN IEJ poleca Magazyn Fowarów modnych, Płótna, Bielizny stołow 
oraz BIELIZNY GOTOWEJ 


j 
we LWOWIE. ulica Halicka 


Wielki wybór FLANELEK angielskich, LL 
SUKNA (drap de dames) 


Barehanów białych i kolorowych w różnych jakościach. 


J À N WSZEI YJ | F Romana Wojczyńskiego "x, Wa 1 
ep" E1 


Wielki 


skład broni 


i potrzeb myśliwskich do 
polowawia , wszelkich artykulów 


toaletowych i salauterji 
w handlu 


PÓŹ 
c 
ea 
i 


e! adwuska ry pany . a 
KoreepyndereRyiepem Nawy Franciszka Ehrlicha 
WAAN gadki o da we Lwowie. 
| owai” wabi | U: w rynku, róg Halickiej ulicy 1 22 
\ gyękitna oda obotaiey> "* ! PEAN 


y peeta 


zany 


| 7*e 


wyrobu. majaławniejszych Bálgijskich taj 19 1 
b 


k M. Arend w Liege, czeskich i niemi 
ckich, po bardzo zniżonych cenach mala: 
Pojedynki kapółowe 

od at, 6.50 do 9,50. 
Dubeltówki Kkapsiowe 
od zł. 14 do 60. 
Dubeltówki systemu Lefaucheux| | dzie 
od zł. 35 do 120. 


Dubeltówki system Lancaster 


od zł. 55 da 150, 


Najnowsze materje welniane praz 


na suknie damskie 


RYPSY na pokrycia futer 


T. Latinikai K. Gawlikowskiego 


150 zł. Bliższe warunki w urzę- 


Oil Zwierzelności gminnej. 


REPCERATY do pokrycia mebli i stołów... = 


topik + ira || | b i | \ A 


a E . s 

I FTS i Rosolisy| _ FESLAWSKIE 

z fabryki Łańcnckiej Alfr. ir. Potockiego, || codziennie Świeży tr 
poleca handel towarów korzennych. wia i delikatesów 


isport, 


we Lwowie, ulica Halicka Nr. 20. 


. E Plac Marjacki i. 9. 


Mi 


Otos 


Bundy do podróży, Plaidy, 
CHUSTK1 jedwabne i welai 


ne na szyje (Cuche-Nez.) 


1 
T . . - . ai 4 

mira Szczerca poszukuje | rzed-| + k ATAJ + 7 7 
siębiorce ua ysattowsnie uuy iS | Na por Ę J estena 1 ZAMOW il = 
450—500 kwudr. płaszczyzny. | poleczja 5 
dniego kamienia i robotnika e -aii s 
biorca dostarczyć, a robo'ę$ F T nieki "A P la 016 = 
diea, 1670 -wykonść winid if . Wd ` I i è 

sek otrzyma bezpłatnie. Maks A H 

ma tema 3 a ad si pag Aw wielkim wyborze TOWARY TRYKOTOWE § È 
szczyzoy 3870 1 2 ię jakoto 44 7 = 
Oferty do 15. listopada r. b Ś Kaftaniki i spdonie wełniane i bawełniana A 
z próbką kamienia. Poręczneš szkarpetki, ogrzewacze, kocyki zamiast rotder, = 


gminnym do przejrzenia. 


aźdsier. „1875. 


Rewolwery 6 i I0-strzałowe 
na 5, 759 12 m/m, od zł. 8 do 40 


Krucice jedno I dwurórkowe 
sztuka od zł. 1.30 do 8. 


FLANELKI angielskie (drap des dames), 
pledy, chustki i szale welniane 
KOCYKI wełn., KAPY i SERWETY gobel, 


etnp 


PUP roq Ioan 
ms isTĄPO 


Lt 
Ki 
-0) PI6QMJNOMUDY SIĄ 


pończochy, skarpetki, kaftaniki wela., s Maior, nha ro proci 

R rutowniee, trąbki, piszczalki, wabikię 

DYWANY angiel. I DYWANIKI us łokcie. kapuwjiiiEki, TY a a w 
SKŁAD 3871 1-6 wolwęrów, torby Myśliwskie, paski do 


steząłb i rewolwerów, piórka, ka peluszę 


S: Płóta i Bielizny stołowej płazy =: 


ówek papierowe, sta- 


BD = 7 lowe i misdziane od 5 c. do 28 c pró- fj £26 
7 sehirtingów, barchanów, piki tae i ogie ugio igrtylety mra gikie, ||| =" 
I różnych towarów blawntnych kde het, Krzestsyfia polowanii 
Ja sE g s H URA i dyk 
poleca pó miernych cenach lra. manferki o polowanie 14. 


obficie zaopatrzony MAGAZYN 


„ PIETRODCHA (póki 


we LWOWIE „rzy ulicy Te tratnej I. 11. 
Próbki nu żądawie franco. 


unówienia zAlniejscowe jak naja- 
kuratniej uskateczniono zostaną za przy- 
slaniem przypadającej należytości, Jul 
tel u vonta % reszty za zalicz 


W Uhercach 
pod Samborein, są u Fran- | 
ciszka Sądeckiego, 3 czystej 
krwi holenderskie 


Uwiadómienie. 


Spółka dla rolnietwa i 
i przemysłu rolniczego, 
przeniosła. swoje- biuro 
na ulieę Kopernika "pod 
Nr 6. na l. piątro. 


Zaklad ogrodniczy 


we Lwowie, P 
na nowym Swiecie przy ulicy Sadownickiej l. 13. 
Poleca szanownej V. T. Publiczności bardzo wielki wybor kwiatów 


| 
| 


ch do otrzymania w pokojach roślin; także wielką ilość roślin Kwitną |] 
Kamelii, gdyż przeszło tysiąc sztuk roznaitej wielkości 
czw nadzwyczaj zdrowych i krzaczystych. Także Azalie 
odendrony i wielki zapas roślin dekoracyjnych zim- 
wych najrozwaitszej wielkości także bardzo dobrze praydających się 


Powyłszy zakład zwraca też uwagę szanownych P, U. lubowników kwia 

d lemskich cebulek 
jak HMyacyntów, tulipanów, llii, krokusów. 
quiilów, w końcu przyjmuje tenże zaklał wszelkie 
elegun- 
wykonane, W ogóle uskutecznia tenże zakład wszelkie zamówienia bar- 


zo tanio szybko'i rzetelnie, a na prowincję w staranuem opakowaniu ze 


Circus Suhr 


się z kotia Ñ 
w zapalnym materjałem od domu do domu, podszywając się pod moją znaną N | Amoros, człowiek jako małpa. 


to manewrom zbywają lichą 
jpokątnem żadnej kontroli władz b 


hal 
Nine nity narażają.  Ozynią to dlatego, 
u 

| 
N 


eksplodujacą nafte 
kach zyskują. 


jjącej nafty do oświetlenia, podaję do publicznej wiadomości, łe nafty z mojej 
fabryki i skladów żadnemu 
wadze domokrąztwu z palnemi materjalami nie wsp 


bryce mojej przy uł. Śyrtuskiej 147, obok św. Fazarza. 


Dziś w niedzielę d. 10. paźdz. 
Dwa wielkie 
nadzwyczajna przedstawienia 


wyżwiej jazdy konnej, tresowania_ kuni 


najlepsze na męzkie kalesomy, sztuka na 10 par 7 zl 5O ct, Pierwsze o 3. drogie 0 7 
para gotowych kalesonów 1 żł. 25 c. poleca pod gwara! 


handel to : arów płóciennych 3180 3—6 


Kowalski i Meyer, Lwów rynek 1. 26. 


żone. 
wieuie zakończy 


my 
Drugie przed. 


wielka historyczna pantolmina z tań 
pochodniami; na t àn wielki TABLE 


@| Pred pastomimą będą się pepisyw: é 
X |panna Eater w biszpańskiu tańsu, p. Ge- 
Tard w skokach na koniu, pp Cbristens i 
z= przestroga. EC Sany tiene tn 
a= s N | Terenia Amoros, p. Niarden jako ind 
ski kuglarz, panna Anato wjeździe na ko 
nin. p. Veroni jako jeździec na kouiu, pan 


Od dłużsvego czasu żydzi sprzedający drobiazgowo nafte, krążą z tym A 


firmę zapewniają kupujących, že tylko moją naftę roznosżą i sprzedają. Tym Ñ Początek o godzinie 7. 

Tem N|- —— 

n pieczeństwa niepodłegającem sprzedawaniem x 

nader ni:bezpiecznej ekspłodującej nafty, dyskrydytoję moją firmę; a oprócz 

tego życie i mienio łudzkie na liczne wypadki mebezpiecznej eksplozji zapal- M 
i zapalną naftę bardzo tanio nab % 

jwają, a sprzedając po tych samych cenach, jak w moich sklepach dobrą nie- 4 

dostać możn, bardzo duża na tych ekspłodojących gatan- M6 


i bardzo zapalną maftę po lepszych cena 


atise Barn Wi J 


4 Gorget4 7 


W interesie zatem moim i w interesie Szanownej Publiczności, uży wa- X 


okrażcy nie sprzedaję, żeby wzbronionego przez lyj 


aasbaris ` 


Sier Xżuor M 


raé, 

W moich ekładach również lichej eksplodującej, bardzo łatwo zapalnej M 

nafty nia ntrzymują — naftą zaś niceksplodującą mego wyrobu, ręcząc za naj- 

jprzedniejszą jakość każdego gatanku, jedynie w moich Śmiu niż 

nych wyraźną moją firmą zaopatrzonych sklepach sprzedaję, a m 
i. w składzie głównym hurtownej i drobnej sprzedaży nafty we fa- 


) I 

Że | 

VIEN 

2. pray Jagiellońskiej pod |. ”, naprzeciw Banku włościańskiego 
w Itynku, w domie przechodnim Andreolich. M elga PO % 10, 12,16 
przy” Hadlkiej, naprzeciw sdo karnego. 3872 1--1 Ceny staników Dissi a w 
. przy Łyczakowskiej, naprzeciw fabryki Sznmana, I. 8. rt 
| przy Piekarskiej, |. I w hotelu Krakowskim. x|Centure po 6, 8, 10 do 12 zł. 
, przy Zielonej, |- I obok apteki Tepy. x l Przy zamówióniach li'towych nprasza «l4 
j. przy ul. Staszyca, l. 1 naprzeciw łażni parowej Dachińakiego. 10 przysłanie miary w czterech tasiemkach 


q E 3 | papierowych: 1- wakszać ma objętość piersi 
Piotr Miączy: ńsk;, Nir podramienami wzięta, 2 objętości 
fabrykant nafty we Lwamio, ul. Syxtnska, I. 47 k bjętości bioder, 4ta długości 

[inirjsca pod ramionami € kibici_Misrę 1% 
leży brać po sukni, 3 


WODR 


EC 


Dr. Reringuieru_roślinny środek do farbó- 


suje 8ię ównocześnie do utrzymania rozdzialu; ory- serwowania L npiększavia wlosów; w opieczętowanych 
ginalua satuka 50 cb, L , w szkle ostemplowanych flaszaczkach po 85 ct 


Ralsamiczne mydle oliwne odznacza się |Medyc. Benzoe mydlo, najwytworniejsze 


denbechta, w Buczaczu u pp. Kerzla i Jezewskiego, w Czerniowcach u I. Sci 


PŁÓTNO amerykańskie Kp ała mitu trui| 63 


pierwsze przedstawienie sąec-| „£ 
„Mazepa“, 3 s 


złożoue z 100 osób i 1.1 koni $ a|' = 


z zE 
j$ Žž =|; 
<A> = |>: . 
JE ej: z 
=S eg 2 SIES to 
= | ZER Ly 
z == R 
R > >= = 
._ 


szej 


z 
ź 
p 
El 
€ 
= 
= 
8 


yi 
2 
= 
7E 
a5 
= 
z 
zka 
gd 
że 
= 


Gy (sutwąszą 


BĄBI|Od Pp.eJUsg 
H N 
Azayðm jer 
IĄSYOPOL (4% 


ememonfva 
HUOM ARMO 


KOLKA SIUS- AZUN 


H 


w 


Wyszczegliłiione 5. *k. austr. przywilejem 
i aprobacją król. „pruskiego ministerstwa. 


Dr. Boreliardta aromatyczne mydło riałowe, | Dr. Suin de Beutemard aronalyczno p" 
do upigkozomia 1 poprawteniy plci, i mypróbowane prze- |sta do zębów; najpowszechuiejszy 1 najutóżawodmej:zy 
ciw wszelkim nieczystościom naskóruym,w opieczęto- |órodek do utrzymania w czystości zębów i dziąsel : 
wanych oryginalnych paczkach po 42 cent. w calych, pól pakietach po 70 ct. i 35 ct. 


Dr. Beringuiera aromatyczny Sepirytus ko 
roRDY, dływa się jako woDuą wodkę do kadżenia | my 
cia, wzmacuiająca i ożywiający siły Żywolwe, w ory- 
piypinych faszeczkach po 1 zir. 25 et, i 75 ct 


Pauia włosów, farbuje prawdziwie na czarno, bru* 
natno i blond; kompletge z miseczką i szczoteczką 
5 zir. a. w. 

Dr. Beringuiera olejc: na włosy z korzeni 
i glowie; (askeczka pod ær. 2. ©. vrzectów, gziaka po Zbet., 4 sziuki BO ct., szczegól- 
Dr: Kocha cukierki mołowe, henane jako wy. |vie do polecenia większym familjom. 

prób wany Środek domowy przociw katarowi, cbrypce, | Dr. Martungn pomada ziołowa, na wzmocnie- 
zaflegmieniu, grypie itpę; aw pudełkach oryginaluych | pię porostu wlosów; w opieczętowanych w szkle oste- | 
po 70 i 35 ct. plowanych słoikach po 85 ct. 


Profesora Dr. Linde roślinna pomadą  w/fla- 3 J s 
Sieorkach, aduje polyo i dastyczność wlosów | co Oe atanga Aje 2 kory_chinowej, doou- 


przez swe ożywiające i qurymujące dzialani na gib=| mydlo na pleć, na ten sam skutek tynktura 
kość i miękkość skóry; w pakiotach po 35 cent. Benoe, cena pskieciku 40 ct. 


e Lwowie w apt. 7. Rnckora, P. Mikolascla apt., 
„w Belzie u A. W. Grota, w Białej w apt, E. Kełera, w 
ielskiego, w Brodach u apt. E. Liszki, w Brzeżanach u B. Fa 

irela, w apt. J. Golichowskiego, w 
u w apt, J. Rohma, w Kotomyji u 
ma, w apt. W. Kedyka, W. Fenza, w Lipoiku pod Bisłą w apt. R. Sokalskiego, w 


„ Wyłączna sprzedaż po powyżezych cenach oryginninych : 
J. Heisera, w apt. Kal. Krzyżanowskiego, w apt. J. Pi 
Bóbroe w apt. Wiad. Międlickiego, w Bochni u N. Nie 


Gorlioach u apt. W. Rogawskiego, w Grzybowie u A. Muszyńskiego, w Jarosti 
K. Padena, w Krakowie u J. Jahi 
Mikutincach w apt. St. Miedlic 
wym Sqozu u lgu. Garana, w Poszoie w apt. Józefa 'orgk. w Przemyślu u Ed. M. 
lvichwanna, w Radziechowie u F. Grota, w Reszowie u lgn. Sclaittera i Sp., w Sanoku w apt. J. Zarewicza, w Sere- 
i ù Stechera i apt. A. Beilla, w Suczawie w 

h - Stachiewicza i A. Morawetz spadkobierców, 

w Wadowioach u Jgn. Brosiga, w zółkwi u Resie Barbag, w Żurarnie w apt. Wład. Postępskiego 


Ma Przed nańleędowutctwem ostrzega się najwyrażniej. TG 


wT. Raymond & Comp. w Berlinie, „ośw wu, 


przywilejów i 


TOWARZYSTWO 
Galicyjskiej kasy zaliczkowej 


21. Ulica Halicka, 
przyjmuje 


Wkladki na książeczki oszczedności 


od jednego zł. w.a. do każdej wysokości, oprocentowując je 
po 6%, z 3-dniowem wypowiedzeniem, 
po Vha z 14- „ : 
po 8% z 30-03 . 8792 1—? 
Udziały zaś członków oprocantowują się od dnia pierwszej wkładki. 
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